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Rząd zabrał się do karteli
Dalsze prace nad obniżeniem kosztów utrzymania.

WARSZAWA. Komitet Ekonomiczny  
Ministrów ustalił zasady oraz kwoty 
globalne obniżki taryfy kolejowej. Ze  
względu na konieczność osiągnięcia jak- 
naj większych rezultatów gospodarczych  
największe obniżki będą skoncentrow a
ne w stawkach w zakresie głównych su  
rowców i płodów. Ogółem siła obniżek  
w taryfie kolejowej wyniesie około 8 
miljonów zł.

Pozatem Komitet Ekonomiczny przy
jął m. in. dekret w sprawie obniżenia  
wysokości odsetek  prawnych (sądowych)  
oraz projekty, regulujące niektóre zagad 
nienia z zakresu kredytu miejskiego.

Rozważano równięż sprawę robotni
ków w przedsiębiorstwach państwowych,  
których wynagrodzenia za dany m iesiąc  
pracy wypłacane są normalnie w połowie  
następnego miesiąca, a w ięc za listopad  
wypłacane będą w grudniu br Uznano, 
że zarobki listopadowe winny być wyłą
czone od tego opodatkowania, rozpoczy
nającego się od dnia 1 grudnia. P osta 
nowiono, że wypłaty te będą przyśpie
szone i zarachunkowane na m iesiąc li
stopad. Powołana też została odpowied
nia komisja dla rozpatrzenia obciążeń  
podatkowych robotników w przedsiębior
stwach państwowych i komunalnych.

Na zakończenie ustalono wykaz pro
jektów ustaw gospodarczych, które w 
ciągu nadchodzącej sesji będą przedło
żone izbom w kierunku umożliwienia  
ministrowi przemysłu i handlu szyb sze
go zawieszenia względnie rozwiązania  
karteli, których polityka nie idzie po 
iinji zamierzeń gospodarczych Rządu i 
jest szkodliwą ze w zględów  ogólno g o 
spodarczych Państwa.

Niezależnie od tego Min. Przemysłu

i Handlu bada cen y  szeregu narzędzi, 
które też  ulegną obniżeniu.

Jednocześn ie  przedmiotem badań  
jest budżet rodziny urzędniczej.

Obniżenie kosztów utrzymania będzie  
przeprowadzone przez zredukowanie

wszystkich pozycyj budżetu pracowni
czego.

Co do odsetek, zasądzonych w dro
dze wyroków sądowych, to projektowa
ny dekret obniża te  odsetki z 10 na 8 
procent:

Zmiana ustawy o kartelach.
W dniu wczorajszym w Dzienniku  

Ustaw Nr. 86 ogłoszone zostały zmiany 
ustawy o kartelach.

Zasadnicze zmiany wprowadzone w 
ustawie kartelowej przez omawiany de
kret polegają na zwiększeniu uprawnień 
ministra przemysłu i handlu i na przy
śpieszen iu  oraz usprawnieniu przez to

procedury, związanej z decyzjami co do 
działalności karteli.

Jak wiadomo, art. 4 ustawy kartelo
wej, pozostający obecnie  bez zmiany, 
postanawia, że umowy ! wszelkie  posta
nowienia kartelowe lub sposób ich wy
konywania, zagrażające dobru publiczne
mu, albo powodujące gospodarczo szko

dliwe skutki, mogą być rozwiązane wzglę  
dnie zniesione w całości lub częśc i ,  albo 
też  uczestnicy umów m ogą być upoważ  
nien! do odstąpienia od umów, w zględ
nie wystąpienia ze  zrzeszenia.

W sprawach tych ma orzekać nie  
sąd kartelowy, jak dotychczas, a mini
ster przemysłu i handlu, przyczem orze  
czen ie  ministra przemysłu i handlu sta
je s ię  prawomocne, jeżeli w ciągu dni 
14-u od jego doręczenia żaden z uczest  
ników umowy, uchwały lub postanowie
nia, objętego orzeczeniem , nie wystąpi 
z wnioskiem do sądu kartelowego o u- 
chylenie orzeczenia.

Zaostrzone zostały kary za wykony
wanie umów kartelowych, pomimo ich 
nieważności. Dotychczas przewidywana  
była kara grzywny do 500 tysięcy z ło 
tych obecnie  przewiduje s ię  również ka
rę aresztu do lat 2 ch.

Dekret w szed ł  w życie z dniem o- 
głoszenia.

Abisyńczycy otoczyli ewakuowanpzoz Włochów Makallg
Dalsze sukcesy wojsk abisyńskich. Odwrót Włochów. Embargo na naftę.

Włosi uciekli z Makalle. nym jedynie w rejonie Tembien, gdzie O sytuacji na frontach, koła abisyń- 
ADDIS ABEBA. -  Potwierdza się  ą r m j a  r a s a  S e y u m a ,  podzielona na ma- skie potwierdzają że trzy kolumny

wiadomość, że Włosi opuścili Makellę i 'w&fH ^ 1 ,  .’
cofają s ię  w kierunku Adigratu. Makalle
nie zosta ło  jeszcze  zajęte przez Abi- 
syńczyków, bowiem obawiają s i ę  oni za 
sadzki, przypuszczając, że  Włosi op u śc i
li m iasto  ze względów strategicznych. 
O ddziały  abisyńskie znajdują s ię  w od 
leg łośc i  kilku kilometrów od miasta, o- 
taczając je od północy, wschodu i za 
chodu.

Lotnictwo w ło sk ie  bezsilne.
Do walk doszło  na froncie północ-

Czy rząd lawaia będzie obalony?
PARYŻ. Po otwarciu sesji parlamen 

tu francuskiego premjer Leva! postawił 
niezwłocznie wniosek o natychm iastowe  
podjęcie dyskusji nad sprawozdaniem  
finansowem, a odroczenie wszelkich in
nych interpelacyj (sprawa Lig), stawia
jąc jednocześn ie  bwestję zaufania. W wy 
n'ku głosowania, w fcfórem oddano ogó
łem 570  głosów, wypowiedziało s ię  za 
rządem 345, przeciw niemu 225 deputo
wanych. W obec tego postanowił parla
ment przystąpić n iezw łocznie  do za ła t
wienia interpelacji, dotyczącej polityki 
finansowej rządu.

Obecna sytuacja zależy od stanowi
ska, jakie zajmie chwiejne lewe skrzy

dło radykałów.
Za dobrą wróżbę poczytuje się , że  

radykał! nie zdołali pogodzić s ię  w czo
raj z socjalistami i komunistami co  do 
wspólnego planu akcjif Mianowicie ra
dykałowie obawiają się niekorzystnych  
dla nich reperkusvj wyborczych, jakie 
m ogłoby wywołać nieopatrzne obalenie 
rządu w głosowaniu nad sprawami pro- 
ceduralnemi.

Podkreśla s ię  jednakże, że  ugoda 
między skrajną lewicą a większością ra- , ,  , , . . .  . . .
dykałów m oże nastąpić automatycznie oddalenia od Magadiscio m e dy-

nieustannie niepokoi Włochów. S am olo
ty włoskie próbowały rozprawić s ię  z 
temi oddziałami, są one jednak n ieu
chwytne.

Gdy samoloty wywiadowcze wytro
pią jakiś oddział, to zanim przybędą sa 
moloty bombowe, Abisyńczycy gd zieś  
przepadają. Wojska rasa Seyuma, odnio
sły również poważne su k cesy  nad rzeką  
Takkaze.

Choroby d z ies ią tku ją  szeregi 
w łoskie .

Obecni® wojska rasa Desty toczą  
zac ię te  boje z rezerwowem i oddzia ła 
mi gen. Graziani na terenie błot Hasi, 
leżących na pograniczu Somali i Abisynjl. 
Są to okolice niezdrowe, bow iem  ba- 
gniske nie wysychają nawet podczas naj 
w iększego upału, stanow iąc siedlisko  
w szelkich chorób.

Jednym z powodów szybkiego odwro
tu W łochów w O gadenie  jest ciężki  
stan sanitarny tej armji. W wojsku zapa
nowała epidemja podobna do grypy, po
łączona z krwotokami płucnemi. Leka
rze włoscy są bezsilni wobec nieznanej  
choroby, tembardziej, że wobec wiel-

przy pierwszym incydencie, jaki zostałby  
wywołany w Izbie w związku ze spra
wą lig.

Sensacyjne włamanie do skarbca
poselstwa sowieckiego w Pradze.

Skradziono niezm iernie w ażne dokumenty polityczne z konsulatu.
PRAGA. Do skarbca konsulatu so 

wieckiego w Pradze dokonano włamania  
skradziono papierów wartościowych na 

sumę około miljona koron oraz szereg  
niezwykle ważnych dokumentów, m. in.

•ucz szyfrowy poselstwa, poufny raport 
Poselstwa sowieckiego  oraz tajne instruk 
cle> jakie poseł sowiecki w Pradze, Alek 
Sftnorowski, otrzymał z Moskwy. Instruk 
®l°m tvm przypisuje s ię  wielkie znacze-  

e P o l1 tyczne.
Włamanie to przybiera posmak wlel- 

6 ®Py s z Pi®Sow skiej. 
j  . ^ p r o w a d z o n e  przez policję docho
i rfn'S usta^ °>  że kradzieży dokonał 
,e en z urzędników poselstwa, Kessi-

sponują dostateczną ilością lekarstw.
ASMARA. —  Samoloty włoskie za 

obserwowały na południe od Quoram, 
położonego na szlaku karawanowym Ma 
kalle —  D essie , wielki obóz wojenny  
Abisyńczyków. Sam oloty  włoskie zostały  
silnie ostrzeliw ane przez abisyńskie 
działa przeciwlotnicze.

ASMARA. — W czwartek w połud
nie przybył do katedry głównej w As 

now, Tatar z pochodzenia, którego zdo- m arze marszałek Badoglio, jako nowy 
łano ująć. naczelny dowódca armji włoskiej we

Podczas rewizji w mieszkaniu Kassi- wschodniej Afryce.
nowa znaleziono różne częśc i  bezładnie  
porozrzucanej garderoby damskiej. Przy
trzymany szofer zeznał, że odwoził w 
nocy Kassinowa z pewną kobietą do Bo

Ogólne sytuacja.
ADDIS ABEBA. Koła abisyńskie przy 

pisują odwrót wojsk włoskich na froncie
sig, dokąd niezwłocznie  udeło s ię  dwóch Tigre dwom przyczynom. Pierwsza z
detektywów. Rzeczywiście znaleziono  
tam Kasinowa w pewnej restauracji zu 
pełnie pijanego, zaś towarzysząca mu  
kobieta znikła.

Zapewniają że udało s ę odebrać Kas 
sinowi zarówno skradzione pieniądze, 
jak i dokumenty.

nich jest to, że w operacjach dotych
czasowych biały tam udział przeważnie  
wojska tubylcze, druga zaś —  to obawa  
Włochów o przecięcie  ich linij komuni
kacyjnych.

W Addis Abebie sądzą, że po obję
ciu dowództwa przez marszałka Bado
glio Włosi zastosują nową taktykę.

Dżidżiga — Dagahbur 1 posuwają s ię  w 
kierunku południowym. W D ess ie  panuje 
wielkie ożywienie, przybywają tam co-  
dzień różne, często  nieregularne, od
działy wojskowe, inne zaś wyruszają na 
front.

W Harrarze panuje całkowity spokój.
Mimo twierdzenia włoskich sfer o f i 

cjalnych, iż  na froncie południowym  
wojska włoskie panują solidnie nad 
wszystkiemi zdobytemi pozycjami, kore
spondenci z Addis Abeby stanowczo  
stwierdzają, że  Gorahai i Gerlogubi znaj 
dują s ię  w rękach abisyńskich. Oficjalnie  
komunikują, że  ras Nasibu przeniósł 
swą główną kwaterę z Dźidżigi do Dag- 
habur, co jest niezbitym dowodem,  
że wojska abisyńskie posunęły s ię  znacz  
nie naprzód.

Embargo na naftę.
GENEWA. —  Posiedzen ie  komitetu  

18-tu odbędzie  s ię  prawdopodobnie w 
przyszłym tygodniu.

Istnieją pomyślne widoki dla wydania  
zakazu wywozu nafty. Tę nagłą zm ianę  
programu należy zapew ne przypisać in 
terwencji Stanów Zjednoczonych. Rząd 
amerykański poczynił już kroki w kie
runku współpracy nad zam knięciem  d o
wozu nafty i wiadomość * odroczeniu  
odpowiednich zarządzeń w yw ołała  w 
Ameryce wielkie n iezadow olenie .

Kapelusz kardynalski 
z rąk  P rezydn ta  Rzplifej.

PARYŻ. Jak donosi agencja  _Ha- 
vasa z Citta del Vaticano, O jciec  Św ię  
ty powziął decyzję , m o cą  której n u n 
cjusze w M adrycie, Wiedniu, W arsza
w ie i Paryżu, m ianow ani ostatnio  kar
dynałam i, otrzymają kapelusz kardynał 
ski z rąk głowy państwa, przy którym  
są akredytowani. '

Wiec fryzjerów  z całej Polski.
POZNAŃ. 9 grudnia od b ęd z ie  się  

w Poznaniu wielki w iec  protestacyjny  
fryzjerów z całej Polski. Mają oni za 
protestować przeciwko w ch od zącem u  w 
życie rozporządzeniu min. opieki społ.  
o zakładach fryzjerskc-golarskich, a 
specja ln ie  przeciwko kontroli sanitarnej 
jakiej mają być poddawani pracow ni
cy zakładów fryzjerskich.



Proces morderców ś.p. min. Br. Pieracklego.
Zeznania świadków odsłaniają kulisy zbrodniczej akcji 0. U. N.

W ARSZAW A. Na wstępie w czo ra j
szej rozpraw y w procesie  zabójców  ś.p. 
m in . P ie rack iego  adw. Szłapak ośw iad
czy ł, iż zrzeka się obrony osk. C zorn ija , 
natom iast p rzy jm u je  obronę osk. M alu- 
cy. P rzypom nieć należy, że na jedrsem 
z poprzednich posiedzeń sądu adw. Szła 
pak zg ło s ił się jako obrońca obu tych  
oskarżonych, sąd jednak, dopa tru jąc  się 
sprzeczności in teresów  m iędzy ty m i os
karżonym i, zażądał od obrońcy, aby przy 
ją ł obronę ty lk o  jednego z n ich . Adw. 
Szłapak pos tanow ił wówczas b ron ić  osk. 
M alucy. Jako obrońca C zorn ija  zg ło s ił 
się adw. H orbow y j.

Sąd postanow ił dopuścić adw. Szła- 
paka w charakterze  obrońcy osk. M a lu 
cy, a adw. H erbowego — jako  obrońcę 
osk. C zornija .

Adw. H ankiaw icz zwraca się do są
du z prośbą o zezwolenie oskarżonym 
na ko rzystan ie  w  ćzasie rozprawy z pa
p ie ru  i o łów ków , ce lem  kom unikow ania  
się z obroną, przyczem  oświadcza, że po 
każdem posiedzeniu sądu papier i o łó w  
k i oskarżeni będą oddawać obron ie.

Sąd p rz y c h y lił się do prośby obrony.
W dalszym  ciągu zeznaw ali: przodow  

n ik  Kuśm iersk i, k tó rem u wręczono łu s 
kę rew olw erow ą, znalezioną na Szczy
g le j; podm ajstrzy szko ły w o jskow e j zb ró j 
m is trzów  W ładysław  W iew ió ra , k tó ry  ba 
d a ł bombę; E m ilja  Kaszerowa, k tó ra  wy 
na jm ow ała  pokój Łebedow i pod nazw is
k iem  Swaryczewskiego, przyczem  św ia
dek poznaje m iędzy oskarżonym i swego 
sub loka tora  w osobie Łebeda. Św iadek 
m n ie j pewnie poznaje Hnatiwską, jako 
byw a jącą u Łebeda narzeczoną.

Św iadek Borski, rew ide n t ko le jow y, 
s tw ie rd z ił podrob ien ie  nazwiska K łym y
szyna na zniżce akadem ickie j. K ły  my szyn 
z n ik ł mu w B ie lsku .

Zeznania podinsp. Chomrańsklego.
Ins. p o lic ji M arjan C hom rański, nacz. 

urzędu śledczego w K a tow icach  m ó w ił 
szczegółowo o n ie lega lne j lite ra tu rz e  u- 
k ra ińsk ie j, sprowadzanej z Czech. P rze 
m ys ł ten trw a ł la t k ilka . W Czechach 
kon fe renc je  odbyw a li Baranow ski i  K ły - 
myszyn. O m aw ia li on i sprawę przem ytu  
b ron i. W przem ycie  tym  g łów ną ro lę  od 
g ryw a ł ów Baranow ski, K łym yszyn, Kar- 
pyn iec oraz Anna Czemeryńska, am isar- 
juszka Baranowskiego dla przewożenia 
ta k ich  m a te r ja łó w , k tó rych  n ie  by ło  mo 
żna masowó p rzem ycić  z Czech.

Karpyniec i Kłymyszyn 
przemytnikami bibuły.

Sko le i zeznaje p rzodow nik p o lic ji 
S tan is ław  G rabow ski. O pow iada on o 
obserw acjach, jak ie  przeprowadzał w 
C ieszynie w  zw iązku  z przem ytem  n ie le  
galnej lite ra tu ry  z C zechosłow acji do 
P o lsk i przez Kłym yszyna i Karpyńca. 
P ierwszą obserw ację  św iadek poczyn ił 
dn ia  14 styczn ia  1934 r. Św iadek o trzy 
m a ł wówczas w iadom ość, że dwaj osob 
n icy  za ładow ali w  C ieszynie do ta ksów 
k i jakieś paczki i  od jecha li z n iem i do 
Bielska. D rug im  razem , dnia 18 lu tego, 
zaobserw ow ał ja k  w C ieszynie do ta k 
sów ki Jvfe 996 K łym yszyn za ładow a ł zno 
wu 4 paczki i ja k  taksówka ta od jecha 
ła  do B ie lska . Św iadek wówczas drugą 
taksów ką podążył za nią. W B ie lsku  
K łym yszyn w ys iad ł i sk ie row a ł się na 
dworzec. Z  taksów k i w yn iós ł bagażowy 
2 duże kosze i  postaw ił na peronie. Na 
stępn ie  kosze te załadowano do poc ią -
an i  nmmm m mmmm i  sssEaa a assffia* i  isssm as H i

| |  l i n o  „ E D E N "  w u ?  f l

II O  “F  !  Ći ? Nowe fenom enalne a rcy- 
SUtAjla-ia d z ie ło  z cyk lu  naszych

w ie lk ich  przebojów w y tw ó rn i
W ARNER BROS

II
W ARNER BRO S SSS,

_  POSZU K IW ACZKI I I
S U  7  if  f lT T  Jk O lśniewająca wystawa!
MS|| a Czarujące m elod je! 1 1

Stynny f ilm  m u-
■ g  zyczny o św iatowym  rozg łos ie .
Iff W ro la ch  głównych: W a rre n  W il- Bff
11  lia m , Joan B lo n d e ll, A line  Mac i®

M ahon, R uby K ee le r i inni. |11
Nad program : Nowe Z d ję c ia  z A b i-  
sy n ji i A ktua lnośc i z całego k ra ju . II

gu krakowskiego. Podobne w ypraw y K ły  
myszyna i  Karpyńca św iadek obserw ow ał 
jeszcze k ilk a k ro tn ie . M. in. 26 marca, 19 
m aja i  9 czerwca.

Przewodn. —  Czy pan pam ię ta , jak 
w yg ląda li ow i ko lpo rte rzy  n ie lega lne j l i 
te ra tu ry?

P rzodow n ik  G rabow ski rozgląda się 
ch w ilę  po oskarżonych i  wskazuje na 
K łym yszyna, a następnie na Karpyńca.

Św iadek Jan Sługa, starszy w yw ia 
dow ca p o lic ji w B ie lsku , przeprow adza ł 
obserw acje  na dw orcu  b ie lsk im , dotyczą 
ce prze jazdu podejrzanych osób. K ilk a 
k ro tn ie  s tw ie rd z ił p rze jazdy osobnika, o 
k tó rym  późn ie j d ow iedz ia ł się, że nazy
w a ł się K łym yszyn. Dalsze zeznania w y
w iadow cy S ług i pokryw ają  się z zezna
n ia m i poprzedniego św iadka.

Sw. Jan Konderla, przodow nik p o li
c j i  ś ledcze j z C ieszyna zeznaje, iż  o trzy 
m a i nakaz obserw acji punktu  gran iczne
go na O lz ie . W oznaczonym dn iu  o ko ło  
godz. 6 w ieczorem  zobaczył dw u męż
czyzn nadchodzących ze s trony po lsk ie j. 
Z  przeciw nego brzegu O lzy nadszed ł ja  
k iś  osobnik i  poda ł im  paczkę. W d a l
szym ciągu św iadek podaje fa k ty  znane 
już  z zeznań podkom isarza C hom rcńskie  
go. D odaje  ty lko , że podczas podróży 
pociąg iem  osobnik ów, k tó rego następ
n ie  św iadek rozpozna ł jako K łym yszyna. 
trzym a ł się zdała od swoich w a liz  i  o 
ile  to  by ło  m oż liw e  udawał, że n iem a z 
n ie m i n ic  wspólnego.

Bandera już w 1922 r. przekraczał 
granicę.

St. w yw iadow ca Karo l S ikora  zezna
je, że obserw ow ał w C ieszyn ie  i B ie l«  
sku K łym yszyna i  Karpyńca., Obaj p rze 
c h o d z ili przez g ran icę  za ka rta m i ta- 
trzańsk iem i.

Po z łożen iu  zeznań o obserw acji K ły  
myszyna i Karpyńca, św iadek prosi o 
sezwolenie na złożenie  dodatkowego ze 
znania o Banderze.

—  D ow iedz ia łem  się z prasy, że 
w śród oskarżonych jes t rów nież Stefan 
Bandera, Tego Banderę przesłuch iw a łem  
w 1922 r., k iedy b y ł za trzym any za n ic  
legalne przekroczenie  g ran icy  czechosło 
w ack ie j.

Z  polecenia  sądu św iadek okazuje 
akta tego przesłuchania .

P ro ku ra to r wnosi o załączenie akt 
do sprawy ze w zględu na to , że fa k t po 
wyższy ma zw iązek z zarzutem , że Ban 
dera już wówczas b ra ł udz ia ł w O UN. i 
w zw iązku z dz ia ła lnością  te j o rgan iza 
c ji p rzekracza ł granicę.

Św iadek S ikora  zeznaje, że Bandera 
za trzym any na posterunku granicznym , 
tłu m a c z y ł się, iż  odbyw a ł w ycieczkę dla 
zw iedzen ia  k ra ju , że jes t m ieszkańcem  
czeskiego Cieszyna, że zapom n ia ł p rze 
pus tk i i c h c ia ł pow rócić. Posterunkow y 
zap row adz ił go jednak do budk i i tam  
znaleziono przy n im  książeczkę s tw ie r
dzającą jego tożsamość

Sąd postanow ił załączyć do akt spra 
wy p ro to k ó ł p rzesłuchania  Bandery na 
gran icy .

Następny św iadek A n d rze j P isz, w ła  
śc ic ie l taksów k i w B ie lsku. Rok a lbo 
dwa la ta  tem u zg ło s ił s ię  do św iadka 
jak iś  osobnik i  w yna ją ł taksówkę. N ie 
znajom y ów ko rzys ta ł z taksów ki P isza 
k ilk a k ro tn ie . K iedy św iadek o d w o z ił go 
do Cieszyna m usia ł czekać przez parę 
godzin na rynku, poczem pasażer zja
w ia ł się z jak ie m iś  c lężk ie m i paczkam i.

Na żądanie prokuratora  św iadek roz 
poznaj® K łym yszyna, jako  swego pasa
żera.

Józef B ia łek , szofer Pisza, w o z ił rów  
nież w ie lok ro tn ie  do Cieszyna i  spowro- 
tem  cz łow ieka , którego teraz poznaje w 
oskarżonym  K łym yszynie . N iek iedy K ły- 
m yszynow i tow arzyszył jeszcze inny o- 
sobn ik . Pasażerow ie zawsze w ra ca li z 
c ię żk ie m i w a lizam i.

W obec tego, że zeznania św iadka są 
dość ogó ln ikow e, podczas kiedy w śledź 
tw ie  zeznawał obszernie, p rokura to r wno 
si o odczytan ie  p ro toku łu  przesłuchania. 
Sąd przychyla  się do tego.

Sw. A n to n i W ó jc ik , szofer z B ie lska , 
opowiada o sw oich k ilkak ro tn ych  podró
żach do Cieszyna i spow rotem  z K lym y 
szynem  i jego w a lizkam i. K łym yszyna 
św iadek poznaje z całą stanowczością, 
d rug i natom iast osobnik, k tó ry  tow arzy 
szył m u n iek iedy, podobny jes t n ieco do

Karpyńca, ale św iadek z pewnością po
znać go nie może.

Kurjerki O. U. N.
S ko le i s ta je  przed sądem studentka 

U n iw ersyte tu  Lw ow skiego E m ilja  L im y 
c ia , k tó ra  zna jdu je  się pod śledztw em  
za należenie  do OUN. Do n iedaw na s ie 
dz ia ła  ona w w ięz ien iu  we Lw ow ie , o- 
becn ie  zna jdu je  s ię  ona na w o lne j s to 
pie L iczy 23 lata.

Zeznaje ona, że zna Jarosława Spoi- 
skiego od 1934 r. z życ ia  studenckiego. 
Spolsk i p ro s ił ją żeby zaw iozła  m aszy
nę do pisania i  l is t do Krakowa i w rę 
czy ła  ją K łym yszynow i. T reśc i lis tu  nie 
znała. K łym yszyna w idz ia ła  po raz p ie rw  
szy. S polsk i n ie  m ó w ił je j poco posyła 
m aszynę.

P rzewodn.: Czy św iadek w idz ia ła
jeszcze k ied yko lw iek  K łym yszyna?

Sw.: N ie.
P rokura to r: Czy pani je s t pod śledz

tw em  jako oskarżona o przynależność 
do OUN.?

Sw.: Tak.
Następny św iadek, Irena Chomiak 

rów nież zna jdu je  się pod śledztw em  za 
należenie do OUN. Na pytan ie  sądu od
powiada w języku  ukra ińsk im .

Przewodn.: Ponieważ św iadek zna ję 
zyk po lsk i, jako  studentka Uniwersytetu 
Lw ow skiego, uprzedzam , że odm owa ze 
znania w po lsk im  języku może spowo 
dować skazanie przez sąd za odmowę 
zeznań wogóle. Czy świadek będzie mó} 
w i ł  po polsku?

Sw.: Ne, ne budu.
Sąd postanow ił ukarać ją  grzywną w 

wysokości 100 z l. i odczytać z a k t zło
żone przez n ią  zeznania podczas śledz
twa.

Obywatelstwo honorowe 
Warszawy 

dla gen. Rydza-Śmigłego.
W A R S Z A W A . Podczas onegdajsze- 

go posiedzen ia  tym czaso w e j Rady M ie j 
sk ie j m . W arszaw y, red. L epeck i zg łos ił 
w n iosek, o dp ow iad a ją cy  zdaw na is tn ie 
ją c y m  w Zarządzie  M ia js k im  za m ia 
rom , aby  nadane zosta ło  o b y w a te ls tw o  
h on o row e  G e ne ra lne m u  In sp e k to ro w i 
S ił Z b ro jn y c h  gen. E. R ydz-Ś m ig łem u .

W obec tego  iż szereg o rg an izacy j 
spo łecznych  i zaw odow ych  zgłaszało 
do Zarządu M ie js k ie g o  u chw a ły  d o ty 
czące nadan ia  o byw a te ls tw a  honorow e  
go S to lic y  Gen. R ydz-Ś m ig łem u  oraz 
M arsza łkow e j A leksandrze  P iłsu d sk ie j, 
p rze to  Zarząd M ie jsk i w szys tk ie  te  de
k la rac je , —  będące w yrazem  o p in ji 
ca łe j ludnośc i W arszaw y d la  nadania  
im  na jba rdz ie j u ro czys te j fo rm y  —  
przedstaw i p ie rw sze j Radzie M ie jsk ie j 
p ow s ta łe j z w yb o ru , ce le m  pow zięc ia  
w  te j m ierze  u roczys te j uchw ały .

W przededniu nowej wojny 
na Dalekim Wschodzie.

T IE N -T S IN . W ybuch w o jny na D a le 
k im  W schodzie sta je  się coraz bardz ie j 
p raw dopodobny. Zanosi się na obsadze
n ie  przez woiska japońskie w ażnych stra  
teg icznych  punktów  w C hinach pó łnoc
nych. Poniew aż rząd nankśńsfei n ie  zm ie  
n ił  dotąd  swego odm ownego stanow iska 
w  k w e s tji au tonom ji C hin  północnych, 
rozpoczn ie  Japonja k ro k i n ie p rz y ja c ie l
skie  naw et bez wypow iedzenia  w ojny. 
15.000 żo łn ierzy a rm ji Kw antungu p rze 
k roczy ło  obszar „W ie lk ie g o  M u ru ".

R ównocześnie s łychać, że japoński 
m in is te r spr. zagr, H iro ta  w ystosow ał do 
rządu ang ie lskiego notę, w k tó re j wyra
ża życzenie, aby A nglja  nie popierała w 
dalszym  ciągu stanow iska N ankinu  Je 
że li rząd  b ry ty jsk i n ie  uwzględni życze
n ia  Japonji, to  na D a lek im  W schodzie 
może powstać sytuacia  spowodu k tó re j 
u c ie rp i w p ierw szym  rzędzie W ie lka  B ry 
tan ja .

Hasaryk ustąpił?
BER LIN . —  Prasa tu te jsza  donosi z 

Pragi, że w czora j w ieczorem  prezydent 
M asaryk z g ło s ił rezygnację  ze swego 
stanow iska.

P rzygotow an ia  do uroczystego aktu 
zm iany na stanow isku prezydenta  pań
stw a są na ukończeniu, Je że li n ie  za j
dą n ieprzew idz iane  trudnośc i, w ybór no 
wego prezydenta nastąpi p raw dopodob
nie w przyszłą  środę t. j. dn. 4-go g ru 
dnia. Zgrom adzenie  narodow e zostanie 
zw ołane w s a li W ładys ław ow sk ie j na 
H radczyn ie.

Pierwsza posiedzenia nowej 
Izby Gmin.

L O N D Y N . W czora j o d b y ło  się p ie rw  
sze posiedzenie  Izby G m in , na k tó re m  
p rzeprow adzono  w e ry fik a c ję  m an da tó w  
oraz d o ko n a n o  w y b o ru  speakera  (prze  
w odn iczącego). O gó lną  uwagę zw ró c iło  
że po raz p ie rw szy  od w ie lu  la t L lo y d  
G eorge wraz z 3 cz łon kam i swej f ra k 
c ji t. j. có rką , synem  3 szw agrem  zajął 
m ie jsce  na ław ach  lib e ra ln y c h . W e d łu g  
pog łosek, krążących  w  ku lu a ra ch , l ib e 
ra ło w ie  fra k c ji S am ue la  za p rop on ow a li 
L lo y d  G eorge ‘ow i p rzy łą cze n ie  s ię  do 
fra k c ji i o b jęc ie  p rz e w o d n ic tw a . B . pre

m je r o d m ó w ił je d n a kże  p rzy jęc ia  tego 
zaszczytu.

Izba g m in  w ybra ła  na spekaera 
(p rzew odn iczącego ) d e p u to w an eg o  Fi- 
tz o ry , k tó ry  sp raw u je  od la t 7 prze
w o d n ic tw o  Izby . N astępn ie  przema
w ia ł L lo y d  G eorge w cha rak te rze  „o j
ca Iz b y ” , posła, k tó ry  n a jd łuże j zasiada 
w  pa rla m en c ie .

Krwawy bunt w w ięzieniu ko- 
wieńskiem.

KO W N O . —  Jak się obecnie  okaza
ło , dn. 11 czerwca b. r. w yb u ch ł w wię 
z ię c iu  kow ieńskiem , m ieszczącem  się w 
fo rc ie  n r. 9, b u n t w ięźn iów . W czasie 
l ik w id a c ji bun tu  ranni zos ta li naczelnik 
w ięz ien ia , p łk . Szatkouskas, komendant 
fo r tu  N iczajew , oraz szereg osób z po
ś ród  a d m in is tra c ji i s traży  w ięziennej. 
B u n t zdołano s tłu m ić  przy pom ocy stra
ży ogn iow ej, k tó ra  zabarykadowanych 
w ięźn iów  zala ła s trum ien iam i wody. W 
zw iązku z tern sąd w ojenny skazał 6 
g łów nych  organ izato rów  bun tu  na 3 do 
6 la t c iężk iego w ięz ien ia .

Sytuacja w  Grecja.
A T E N Y . K ró l Je rzy  II podp isa ł de

k re t o a m n e s tji. D e k re t n ie  zawiera 
o dw o ła n ia  k o n fis k a ty  m ie n ia  skazanych 
za u d z ia ł w  p o w s ta n iu  m arcowem . 
A m n e s tja  o b e jm u je  m . in . Venizelosa 
i  gen. P las tirasa .

ATE N Y . W obec ró ż n ic y  zdań m ię 
dzy k ró le m  a gen. K o n d y lise m , który 
w raz z rządem  poda ł się do  dym is ji, 
co  do  o b ję c ia  am nes tją  p rzyw ódców  
pow stan ia  m arcow ego , w s trzym ano  o- 
g łoszen ie  d e k re tu  o a m n e s tji. Praw
d o p o d o b n ie  ukaże się on d op ie ro  po 
n o m in a c ji now ego rządu. Ja k  sądzą 
na czele now ego rządu s ta n ie  gen. 
K o n d y lis . M ów ią , że p re m je re m  bę
dz ie  b. m in is te r  p ro f. D em ertz is .

Wiadomość od Ellswortha.
L O N D Y N . W  p o rc ie  W e llin g to n  w 

N ow e j Z e la n d ji o k rę t w o je n n y  „D u n e 
d in ” odeb ra ł w czora j syg na ły  z samo
lo tu  E lls w o r th ‘ a, k tó ry  ja k  donos iliśm y: 
uda ł się  do do A n ta rk ty d y . O d  par1) 
d n i n ie  o trzym a n o  żadnych  w iadom oś 
c i o te j w yp ra w ie . G dzie  zn a jdu je  się 
E lls w o rth , narazie  n ie  w iad om o.

R ów nież p a row iec  ,,M o n o w a i" , pły* 
nący do A u c k la n d  na n ow e j Zeland ji, 
o d e b ra ł w czora j słabe sygna ły  od Ells* 
w o r th ‘a. Treści tych  syg na łó w  n ie  moż
na b y ło  o d cy fro w a ć .

I  Kino „LUNA” I
®  R ep re ze n ta c y jn y  Kina -  T e a tr  w  C zęstocho w ie .

Niezapom niana 
SZA“  Fascynu

,,N ANA‘

I
„K A T IU - |

ja.ca Rosjanka Anna Sten |
w r o l i  po lsk ie j dziewczyny w w ie lk im  —' 
f i lm ie  re żyse rji ge n ja l- M  f

HP nego K ING A W1DGRA «  H  ®

I W E S E L N  A
ąjP W  g łów nej ro l i m ęskie j: B ohafer fil-.

|  Sau-e-  Sary Cooper
Polskie  wesele! Polska mowa!

P o lsk ie  obyczaje! _

^  Nad program : N ajn o w szy  re p o f"  
taż  z  w o jn y  w  A b isyn ji. — 'TL
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Sam obójstwo burmistrza Gdyni.
POZNAŃ W jednym  z hote li  p o 

znańskich popełn ił  sam obójstw o  bur
mistrz miasta Gdyni, Eugenjusz Soł-  
tan.

Odebrał on sob ie  życie wystrzałem  
z rewolweru w serce . S. p. Eugenjusz  
Sołtan przybył do hotelu w e  środę  
wieczorem i zażądał pokoju, prosząc  
rów nocześnie , by go  zbudzono o  godz.
6 ej rano. K iedy o oznaczon ej  porze  
zaczęto się  dobijać do  pokoju Sołtana, 
nikt się  nie odezw ał.  O tw orzono drzwi 
zapasowym kluczem . Na łóżku leżały  
zastygłe zwłoki. Zmarły liczył 48 lat.
Pozostawił żo n ę  i dwoje dzieci.

Rewolucja zdławiona.
RIO DE JANEIRO. Prezydent Ge- 

tullo Vargas zaw iapom ił gubernatorów  
wszystkich prowincyj, że  pow stanie  w  
Natalu, P ern am b u co  i Rio de Janeiro  
zostało zdławione. 500 pow stańców  u- 
ciekło na statku ' S a n to s ” z Natalu.
W Pernam buco p ow stań cy  utracili 100  
zabitych i poszli w rozsypkę. Bunt w 
szkole lotniczej i w 3 pułku p iechoty  
zosteł zlikwidowany. W Natalu guber  
nator objął spcwrotemjgwładzę. W R e
cife de Perm abuco  powraca spokój.

Groźba kom unizm u w  Indjach.
LONDYN. Dzienniki ogłaszają  treść  

telegramu wicekróla indyjsk iego  do s e 
kretarza stanu do  spraw Indyj, zaw ie
rającą u m otyw ow ania  zm iany ustawy  
karnej, zwróconej przeciw tendencjom  
rewolucyjnym w l.idjach.

Komunikat ten, powiada, że  zmiana  
jest konieczna ze w zględu na niebez-  
pieczeńsrwo n ieposłuszeństw a, teroryz- 
mu, kom unizm u i walk religijnych.

Celem  kom u n istów  w Indjach jest 
jaknajrychlejsze doprow adzen ia  do re
wolucji zbrojnej w Indjach, opartej na 
masach klasy robotniczej, chłopstw ie  i 
drobnej burźuazji.

Japończycy o b sad za ją  ko le ie  
na północy Chin.

PEKIN. Małe oddziały wojsk ja
pońskich obsadziły stacje kolejow e  
Fen-Tal, Czang-Ji Meni i Czang Sin-  
Tien. W ten  sp o só b  japończycy  mają  
możność kontroli nad ruchem kolejo
wym na linjach Rekin —  Mukden, P e 
kin —  Hankou i Pekin — Suiguan.
Ze strony japońskiej wyjaśniają, iż z a 
rządzenia te  mają na celu  przeszkodzę  
nie w yw ożen iu  taboru ko lejow ego  na 
południe.

Uratow ano 600 rybaków .
MOSKWA. Poszukiw ania, prowadzo  

ne przy p o m o c y  aerop lanów  nad m o 
rzem Kaspijskiem, zak oń czon e  zostały  
odnalezieniem 600 rybaków, którzy  
schronili się na krach lodow ych, l i  tu 
2 nich przew ieziono na ląd sa m o lo ta 
mi. Pozostali, po zaopatrzeniu  ich w  
żywność, dotarli do brzegów w łasnem i  
środkami.

Specjalna s łużba obow iązkow a  
dla dzieci w  Niemczech.

BERLIN. „National Sozialistische  
Rheinfront” Zapowiada w najbliszym cza  
sie utworzenie na obszarze Rzeszy sp e
cjalnej obowiązkowej służby dla m łodzie
ży niemieckiej obojga płci, począwszy byś niskie  
Cd 10 roku życia. Ma to być pierwszy 
Stopień zbiorowego wychowanie w du
chu narodowego socjalizmu.

Miejski Teatr Kameralny
W sobotę, dnia 30 listopada o godz. 8 wiecz.

powtórzenie nieśmiertelnego 
arcydzieła Słowackiego p. t. K0RDJAN

E l e k t r y c z n o ś ć  daje  
światło, siłą, c iepło — 

naw et codzienną muzyką  
i najświeższe w iadom ości.

Z ca łem  zaufan iem  zw rócić  s ię  do ELEKTROWNI 
o radę przy w yborze  odbiornika.

J eszcze  dziś przyjdźcie posłuchać i wybrać najodpow iedn iejszy  dla s ie 
bie odbiornik, aby nie  o m in ę ły  Was c ie k a w e  audycje najbliższych dni.

K R O N I K A .

1910 25 lat 1935
istnienia firmy

„Mekka Kawa“
Leon Piotrowski

II ALEJA 24. TELEFON 20-01.
Daje gwarancję dobroci tow arów

k tó re  o trzym ała  z nowych kontygen- 
tów i m im o zw y żk i ,sp rzed aw ać  będzie  
po tych sam ych  cenach  HURTOWO 
i DETĄLICZNIE ,aż do w yczerpania ,

KAWĘ b r a z y l ijsk ą

po cenie Zł. 5 za kgr. 
k a w ę  m a r a g o g y p p e  q - a  k n r
Jubileuszow ą ( g r u b o z i a r n i s t ą ) ”  H
k a k a o  w y b o r o w e  „  4 za k g r .
HERBATĘ Orange P ecoe,, 15 z a  k g r .

Ten, kto kocha polskie morze, zapi
sze się chętnie na członka Ligi Morskiej 
i Kohnjalnej.

KALENDARZYK
S o b o t a  30 l i s t o p a d a .  A n d r z e j a  i J u s ty n a  

W s c h ó d  s ło ń c a  o g. 7,20. Z a c h ó d  o g. 15.44.

Nocne dyiory aptek.
W  n o c y  z p ią tk u  na  s o b o t ę : , S t a r y R y -  

n e k ,  S i e d m iu  K a m ie n ic .
W  n o c y  z  s o b o ty  n a  n i e d z i e l ę :  I I I  A l e 

ja ,  N a ru to w ic z a .

W r a z i e  p o ż a r u  n a l e ż y  w z y w a ć  S t r a ż  
O g n io w ą  p r z e z  te l e f o n  Nr, ( a la rm o w y )  22-22

Uroczystości rocznicy ifstopado
we] P. Z. O. O. Zarząd Federacji P .Z .  
O. O. wzywa sfederow ane związki I or
ganizacje do w zięcia  udziału w capstrzy 
ku, Mszy św. i z łożen iu  wieńca na pły
c ie  Nieznanego Żołnierza w dniu zaprzy 
siężenia i św ięta podchorążaków.

BacznoSS, Federacja! Z okazji o- 
ficjalnego przyjazdu ambasadora Fran
cji p Leona N cel do Częstochowy w 
n iedzie lę  dnia 1 grudnia r. b. Powiato
wy Zarząd Federacji P. Z. O. O. pra
gnąc dać wyraz serdecznych uczuć kom  
batanckich dla narodu francuskiego i 
francuskich kombatantów, oraz zad ok u 
m entować przyjaźń i sojusz obu  państw 
sprzymierzonych przyjmuje udział w po
witaniu Pana Ambasadora i attache woj 
skow ego.

Zarząd wzywa sfederow ane związki  
P. Z. O. O o de legow anie  na dworzec  
kolejowy na godz. 20 m. 20 w niedzie  
lę i w zięcie  udziału w programie uro' 
czystości.

Im prezy szko lne  m uszą  być do
s tęp n e  dla  ubogich uczniów. Mini 
sterstw o O św iaty  wydało  zarządzenie  
w sprawie imprez, urządzanych w szko  
łach pow szechnych  i średnich. ZezwoIe  
nia na imprezy szkolne udzielane bę 
dą przez kuratorja. Zwrócona zostałzs 
uw aga na, aby były d ostęp n e  dla w szyst  
kich uczniów bez w zględu  na stan za 
m o żn o śc i ,  to też cen y  b iletów m uszą

Cukier potanieje
od 1-go grudnia .

We wczorajszym „Dzienniku Ustaw”1 
ukazał s ię  dekret P. Prezydenta P. I'., 
o zmianie rozporządzenia o opodatkować 
niu cukru.

Dekret ten ustala staw kę podatkową: 
od 100 kg. wagi cukru netto z konty 
gantu, wyznaczonego na sprzedaż w kr«. 
ju. na 37 zł., podczas gdy dotychczas  
podatek ten wynosił 43.50 zł.

Podatek spożywczy od cukru w g ło 
wach, kostkach i kawałkach jest w yższy  
o 3 50 zł. nałj100 kg.

Równocześnie  także obniżono odpo
wiednio podatek od cukru, wprowadzo
nego do wolnego obrotu poza kóntygen 
tern.

W ten sposób obniżka podatku od' 
cukru z w yznaczonego kontygentu wyno
si 6,50 zł. na 100 kg. Obniżka ta ob o
wiązuje od 1 grudnia b. r.

Tak w ięc  Rząd ze  swej strony, przez: 
tę obniżkę przyczynia s ię  do zapowie 
dzianego obniżenia ceny cukru.

Tera* kartel cukrowniczy winian ze

swej strony uczynić kroki do potanienia 
tego artykułu.

Jak już donosiliśmy, wedle niektó
rych zapowiedzi, cena cukru ma być ob 
niżona na 1 zł. za kilogram.

Kiermasz przedśw ią teczny  w 
Paflsw. Szkole Zawodowe] Żeńskie]
Dorocznym zwyczajem Samorząd u cze
nie  znanej chlubnie w całym kraju P ań 

stwowej Szkoły Zawodowej Żeńskiej w 
C zęstochow ie urządza w gmachu szkoły  
przy ulicy Dąbrowskiego 22, kiermasz  
przedświąteczny, który podobnie jak w 
latach poprzednich, c ieszyć  s ię  będzie  
niezawodnie wielkiem powodzeniem.  
Kiermasz trwać będzie  od soboty 30 
bm. (od god. 10 do 18) do niedzieli 1 
grudnia (od  godz. 10 do 20).

Goście i sympatycy szkoły będą  
mieli sposobność zaopatrzyć się  w za
bawki dla dzieci i choinkowe, w hafty 
kościelne i b ieliznę w wykonaniu u c z e 
nie szkoły im. Serca Jezusowego przy 
ul. Starejw roboty ozdobne i koronki 
ręczne, wykonane przez uczenice  Szkoły  
Przemysłowej w Zakopanem. Nadto na
być można różne produkty spożywcze  
jako to: wędliny (wyrób domowy), d z i
czyznę, drób, mak, miód, konserwy, kom  
poty, jabłka, wyroby cukiernicze itp.

Na miejscu bufet obficie  zaopatrzo
ny. Bilet wejścia dla dorosłych 30 gr., 
dla młodzieży 15 gr.

Podziękow anie . Składam  serd ecz 
ne p od z ięk ow an ie  p. Aleksandrowi Po- 
l iszew sk iem u  za bezkonkurencyjną re- 
żyserję  i p om oc w urządzen iu  przed
staw ienia  w dniu 24 bm . w sali Straży  
O gniow ej,  jako też  za bezinteresow ną  
charakteryzację i użyczen ie  re f lek to 
rów, które tak bardzo przyczyniły  się  
d o  uśw ietn ien ia  przedstawienia.

Halina Wróblowa.

Podwieczorek-brldge. Dyrekcja i 
Komitet Rodzicielski Państwowej Szkoły 
Zawodowej Żeńskiej (ul. Dąbrowskiego  
22) zapraszają najuprzejmiej na podwie 
czorek-bridge, który odbędzie  się w so 
botę 30 bm. o godz. 18 w gościnnych  
salach szkoły. Bufet obficie zaopatrzony. 
Przygrywać będzie doborowa orkiestra. 
Bilet wejścia 40 gr.

Dzień Święta Podchorążych.
Dziś w piątek , dn. 29 bm. rozpo

czy n a  s ię  uroczystość zaprzysiężenia  
P odchorążych  IV Dyw. Kursu P o d ch o 
rążych rez. p iechoty  27 pp

Program tej uroczystości jest w 
d n iu  dzisiejszym następujący:

O godz. 16 —  pogrzeb rekruta na 
placu koszar 27 pp., o godz. 19 —  
capstrzyk na  placu im. gen . Pierackie-  
go, o  godz . 20.30 przedstaw ienie  w 
teatrze  miejskim „Kordjana” S łow ac
k iego .

W so b o tę ,  dnia 30 bm.:
O godz. 9 rano n ab ożeń stw o  w 

k ośc ie le  garniźonowym , o  godz. 10 —

przysięga na placn im. Pierackiego , o  
o  godz. lp .3 0  —  defilada i z łożen ie  
w ieńca  na p łyc ie  N iezn an ego  Ż ołn ie 
rza, o godz. 12 —  akadem ja w sali 
teatru m iejsk iego , o godz. 14 — obiad  
żołnierski w świetlicy  27 pp.

Z ak oń czen iem  uroczystości zaprzy  
s iężen ta  i „Dnia Święta  Podchorążych” 
b ę d z ie  „W ieczór P od ch orążych ” urzą
dzon y  w sa lonach  g a rn izon ow ego  K a
syna o f icersk iego  przy ul. Aleja W ol
n o śc i  44.

P oczątek  o godz. 20. W ejście  za 
zaproszeniam i.

Częstochowa serdecznie powita
Ambasadora Francji.

Wczoraj w ieczorem  w gab inec ie  
prezydenta  miasta od b y ło  s ię  zebranie  
kom itetu o b yw ate lsk iego  przyjęcia a m 
basadora Francji p. Leona N oela , przy 
byw ającego  do naszego  miasta w towa  
rzystwie swej małżonki i attache w oj
s k o w e g o .

Już sam  zewnętrzny obraz przepeł
n io n eg o  gabinetu  prezydenta w y m o w 
nie św iad czy ł o  tern życzliw em  zainte  
resowaniu, jakie zapow iedź przyjazd 
p. ambasadora obudziła w miejsco-  
w em  sp o łeczeń stw ie .

Z apow iedź ta żywo potrąciła o  stru 
ny uczuć, m ilczących w pospolitym ,  
cod z ien ym  toku życia, uczuć  tradycyj
nej polsko-francuskiej przyjaźni, m o g ą 
cej s ię  w y leg itym ow ać  tylu w spólnem i  
p rzeżyc iam i.

Zebranie zagaił p. prezydent M ac
kiewicz, podkreślając, że aczkolw iek  p. 
am basador  przyjeżdża do  n aszego  mia 
sta n ieoficjaln ie , n iem niej  m iejscow e  
sp o łeczeń stw o  w inno  mu zgotow ać jak 
najbardziej serdeczne przyjęcie, g o d n e  
przedstawiciela  wielkiej zaprzyjaźnionej  
republiki.

N astępn ie  p. prezydent w zwięzłych  
słowach skreślił program powitania i 
przyjęcia, który przedstawia s ię  n a s tę 
pująco.

P. am basador przyjedzie do Często  
chow y w n iedzie lę  o godz. 8.35 w ie 
czorem . Bezpośrednim  ce lem  jego  
przyjazdu jest wizytacja m iejscow ej ko 
lonji francuskiej oraz b. kom batantów  
francuskich. Gość zostan ie  pow itany  
dźwiękam i narodow ego  hym nu francu
s k ie g o  w wykonaniu orkiestry 27 pp.

p o czem  w poczekalni I k lasy p r z e m ó 
wią doń prezydent Mackiewicz, który 
powita go  w im ien iu  ludności miasta,  
Federacji Polskich Związków Obrońców  
Ojczyzny i Towarzystwa Przyjaciół Fran 
cji w C zęstochow ie, a n astęp n ie  pre
zes  m iejscow ej kolonji francuskiej dyr. 
Couturon.

O godz 10-ej w iecz. odbędzie  się  
bankiet w hotelu „ P o lo n ja ”.

N a stę p n e g o  dnia o  godz. 9 .35  rano 
o d b ęd z ie  s ię  uroczyste nabożeństw o na  
p o m y ś ln o ść  Francji przed C udow nym  
Obrazem Matki Boskiej C zęsto ch o w 
skiej, o god z .  10.45 z łożen ie  w ieńca  
przez p. am b asad ora  na płycie Niezna  
n eg o  Żołnierza. Podczas tej u roczy 
stości orkiestra w ojskow a odegra  
h ym n y  państw ow e obu narodów, wartę  
zaś honorow ą u płyty N iezn an ego  Ż oł
nierza pełn ić  będą federanci.

O godz. 5-ej po poł. w salonach  
h ote lu  , ,Po lonja” odbędzie  się herbata, 
w ydana przez kolonję francuską i b y 
łych kom batantów  francuskich.

O godz. 7.40 wiecz. p. am basador  
opuści nasze miasto.

N ie u lega  wątpliwości, że liczne  
rzesze ludności,  z e lek tryzow an e  m a 
gicznym  dźw ięk iem  im ien ia  Francji, 
w ylegną na spotkanie p. ambasadora  
Franoji i towarzyszących mu o só b  i 
żyw o zamanifestują uczucia g łębokiej  
i szczerej sym patji dla Francji i wiei 
kiego  narodu francuskiego, jako p o 
tężn eg o  gwaranta pokoju i o d w iecz 
nych zasad kultury i cyw ilizacy jn ego  
ładu, opartego na najszczytniejszych  
hasłach dem okratycznej równości, w o l 
ności i sprawiedliwości.
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Tisnl kiermasz przedświąteczny.
Kolo Stowarzyszenia Rodziny Kolejowej 
wraz z Ogniskiem KPW. wiedzione tro 
ską o los najbiedniejszych, zwłaszcza 
wdów i s ierot po kolejarzach, urządza 
na ten cel w Teatrze Kolejowym przy 
ul. Piłsudskiego tani kiermasz przed* 
świąteczny z przeróżnemi nowościami, 
stanowiącemi atrakcję dla wszystkich.

Na kiermaszu będą reprezentowane 
najpoważniejsze firm y  miejscowe o r jz  
innych m iast okręgu zagłębiańskiego.

Chór Dana w Częstochowie. W
poniedziałek, dnia 2 grudnia w sali Stra 
ży Ogniowej wystąpi ze swym bogatym 
repertuarem słynny chór Dana. Pozatem, 
jako soliści, wystąpią Mieczysław Fogg 
i Adam Wysoski.

Przed otwarciem ulicy Warszaw
skiej. W dn iu  30 lis topada , t.j. w te r
m in ie  ściśle przew idzianym , zakończo
ne zostaną roboty na całej przestrzeni 
u lic y  W arszawskiej, od kościoła św. 
Zygm unta do Anio łow a. Ogółem  na 
te j d rug ie j pod względem długości u* 
licy  naszego miasta , ciągnącej się na 
przestrzeni 3.230 m tr. i ustępującej 
jedyn ie  5 -k ilom etrow e j u licy  N a ru to 
wicza, ułożone zostały przeszło 3 kim . 
nowej naw ierzchni, kostkowej i k lin 
k ie row e j. Ostateczne otw arcie  u licy  
na całej przestrzeni nastąpi w dn iu  7 
grudnia.

Liga Morska zaprasza. L iga M or
ska i Kolon ja lna zaprasza wszystkich 
swoich członków na w ieczorn icę ta 
neczną, która  odbędzie się w sobotę 
dn ia  30 bm . o godz. 20-ej w restaura
c ji ho te lu  „P o lo n ja ” .

Z Teatru Kameralnego.
Dziś w r p ią tek zam iast akadem ji 

odbędzie się o godz. 8 ej w ieczorem  
uroczyste przedstaw ienie poematu d ra 
m atycznego Ju liusza S łowackiego —  
„K o rd ja n ” z Eugenjuszem D obrow o l
sk im  w ro li g łównej.

Uroczystość poświęcenia sztan
daru szkoły powsz. Nr. 13. W n ie 
dzielę, dnia 1 grudnia odbędzie się pod 
niosła uroczystość poświęcenia sztanda
ru szkoły powszechnej N r. 13 im . M arji 
Konopnickiej, pozostającej pod k ie ro 
wnictwem  znanej chlubnie na n iw ie pe
dagogicznej p. N a ta lji Szacherówny.

Program uroczystości przedstawia się 
następująco:,

Godz. 9-ta —  nabożeństwo w Nowej 
Synagodze (u l. W ilsona). O godz. 10 ej 
powrót na salę Straży Ogniowej, gdzie 
w obecności przedstaw icieli w ładz pań
stwowych, samorządowych i szkolnych 
odbędzie się uroczysta akademja i skła
danie gwoździ sztandarowych. Na aka
dem ji m . in. wygłoszonych będzie sze
reg przemówień.

Aktu poświęcenia sztandaru dokona 
rabin dr. Hirszberg, nabożeństwo od
praw i nadkantor Fiszel, nauczyciel śpie
wu powyższej szkoły.

Aresztowanie niesumiennego o~
plekuna. W tych dniach z polecenia 
Sądu Grodzkiego aresztowany został Sta 
n isław  Ressler, gospodarz ze wsi Pocze
sna.

Ressler znajduje się pod zarzutem, 
że będąc opiekunem m ałoletn ich Julja- 
na i Teresy Langów, wybranym postano 
wieniem rady fam ilijne j, nadużył zaufa
nia mocodawców i nie zdoła ł się w yli
czyć z 2794 zł.

W wyniku przeprowadzonej rew iz ji 
całokszta łtu spraw majątkowych Langów 
przeciwko Reslerowi wszczęte zostało 
dochodzenie o roztrwonienie majątku 
sierot.

Doktór medycyny

L. Tarnaw sk i
Choroby wewnętrzne

przyjm u je  codziennie od 4 do 6 ej. 
GABINET Il-ga ALEJA 33, TEL. 14-04. 
Mieszkanie Ostrowy, tel. 11-08.

W illa w ogrodzie okolona św ierkam i 
B E Z  P O D A T K Ó W .

4 pokoje z kuchnią. T aras , H o l.
Do s p rze d a n ia — tanio na dogodnych  
w a r u n k a c h .  E w en t.d o  w y d z ie rż a w ie n ia  

T am że  piękne p arce le  ogrodowe  
(17 -le tn ie  d rzew k a  owocow e). 

W iadom ość: Lekarz-Dentysia M IC H A Ł  
6REJN1EC w  Częstochowie I I  A le ja  24.

Dyrekcja Państwowej Szkoły Zawodowej 
Żeńskiej w Częstochowie

podaje do wiadomości, że dział tKacKi zosta
nie uruchomiony z dniem 15 grudnia r.b.

Zapisy przyjmuje Kancelarja Szkoły, ui. Dąbrowskiego 22.

Za naruszenie postanowień Konwencji Genewskiej,
Ciekawą sprawę w dniu wczoraj

szym rozpoznawał wydzia ł karno skarbo
wy Sądu Okręgowego pod przewodnic
twem sędziego Herasimowicza.

Aby dać czytetnikom  klucz do zrozu 
m ienia podłoża tej sprawy, przytoczymy 
na wstępie a rtyku ł 218 Konwencji Gór 
nośląskiej, zawartej w Genewie w dniu 
15 maja 1922 roku i regulującej stosun
k i na obszarach poplebiscytowych po obu 
stronach kordonu. Zgodnie z wyżej wy
m ienionym  artyku łem , płody naturalne, 
wytworzone w jednej z obu części obsza 
ru plebiscytowego i z n iej pochodzące, 
aż do 1937 r. mogą być wywożone bez 
cła do drugiej części obszaru plebiscy
towego.

Na ław ie oskarżonych zasiadł kupiec 
z Kłobucka, Zyser Lapidas, oskarżony o

to, że w roku 1933 przewoził ziem io
płody z n iem ieckie j części Górnego Ślą
ska do powiatu wieluńskiego. A kt oskar
żenia zarzucał mu konkretne przemyce
nie w ten sposób 6,000 klg. pszenicy. 
Oskarżony pod dogodnym parawanikiem 
zezwolenia na wywóz ziem iopłodów wy
łącznie na teren woj. śląskiego, wywoził 
je znacznie dalej, bo na terytorjum  woj. 
łódzkiego. M ia ł on swoje wyrachowanie, 
gdyż wraz ze swoim wspólnikiem po 
stronie n iem ieckie j spekulował na spe
cjalne premje wywozowe od władz n ie 
m ieckich.

Sąd zbytnio przedsiębiorczego kupca 
skazał na karę w wysokości 6,450 z ł. z 
zamianą wrazie nieściągalności na 215 
dni aresztu.

Złodzieje spowodowali
wykolejenie się jednego wagonu towarowego.

Wczorajszej nocy, około godz. 2 40, 
banda złoczyńców napadła w pobliżu 
Poraja na zdążający do Częstochowy po
ciąg towarowy i poczęła zrzucać na tor 
kawały żelaza surowego.

Jeden z kawałków, wagi około 40 
klg. spadł pomiędzy szyny w ten spo
sób, że koła jednego z wagonów środ
kowych najechały nań, wskutek ctego 
wagon uniósł się w górę i w ykolei! dwo 
ma kołam i. Wagon był wleczony na 
przestrzeni ponad 1,000 metrów kołam i 
po ziem i, wreszcie kiedy pociąg zatrzy
m ał się, okazało się, że wagon tak zb li 
żył się do sąsiedniego toru, że zagrażało 
to bezpieczeństwu pociągów, kursują
cych na drugim  torze. Natychm iast za
rządzono na tym  odcinku przerwanie 
ruchu, które potrwało do godz. 6 tano,

t. j. do chw ili, kiedy pogotowie kolejowe 
z Częstochowy postaw iło wagon na 
szyny.

O godz. 6 rano otw arto  ruch dla po 
ciągów po jednym torze. D rugi to r zo
sta ł uruchomiony o godz. 15 ej. Wsku
tek tego wypadku pociąg nr. 213, idący 
z Warszawy do Katow ic i  Krakowa, o- 
późnił się o przeszło 2 godziny.

Jak się okazało, wykolejony wagon 
uszkodził oko ło 1,000 podkładów kole
jowych.

W ładze policyjne prowadzą energicz
ne dochodzenie w celu wykrycia cz łon
ków zbrodniczej szajki, która na lin ji 
Poraj —  Częstochowa niejednokrotnie 
dokonywała już napaści na pociągi to 
warowe.

Wywoził lemoniadę, a przywoził wanilję.
W ostatn ich m iesiącach 1933 r. na 

rynku  częstochowskim  zaczęły się zja 
wiać zrńaczne iłności w an ilji, pochodzą 
cej z przem ytu . N ie uszło to  uwagi 
Straży Granicznej, k tó ra  po pew nym  
czasje ustaliła, że g łów ną sprężyną 
przem ytu kosztownego a rtyku łu  kolon- 
ja lnego jes t n ie jak i S tanisław M o
rawiec, woźnica z zawodu.

W  św ietle poufnych in fo rm acy j stra 
ży gran icznej M oraw iec p row adził po
dw ó jne  życie: rozwoził lem oniadę po 
pow iecie częstochowskim , a w drodze 
pow ro tne j przywoził do m iasta w an ilję .

Jak długo M orow iec upraw ia ł ten 
in tra tny  proceder, stanowi to  jego oso
bistą ta jem n icę . W reszcie po dłuższej 
in w ilig a c ji w dn iu  l|paźdz ie rn ika  został 
on zatrzym any z wozem n iedaleko od 
wsi G,rabówka przez p rzodow nika stra
ży gran icznej Jana Adacha i strażnika

Gracjana Kuziem skiego, którzy podczas 
rew iz ji znaleźli u n iego na wozie 8 
paczek w an ilji, zawierających przeszło 
45 klg.

W dn iu  wczorajszym M oraw iec  sta 
nął przed wydziałem  karno-skarbowym  
sądu okręgowego. Sprawę rozpoznawał 
sędzia okręgow y H erasim ow icz, oskar 
żał pprok, Schitler. p ro to ku ł posiedze 
nia p row adził m gr. Smolarkiew icz.

O skarżony do w iny  się n ie przyznał, 
tłom acząc się, że paczki z w an ilją  o- 
trzym ał od jakiegoś, nieznajomego męż 
czyzny, k tó ry  zatrzym ał go na szosie 
i zapłacił m u 3 z ło te  za przewóz pa
czek.

Sąd jednak nie dał tem u  w iary i 
skazał Morawca na 51 tysięcy zł. grzyw 
ny z zam ianą w razie nieściągalności 
na 207 dn i aresztu.

Wielka atrakcja dla dzieci w 
szkole p. Ligęzówny. Wszystkie dzie
ci, które chcą zobaczyć arabów na w ie l
błądzie i koniach, Japończyków i Chiń
czyków w ich  własnym kra ju  itd . zb io 
rą się z rodzicam i w sobotę, 30 b. m. 
i 1 grudnia o godz. 15 ej w szkole p. 
Ligęzówny (Aleja Kościuszki 8). Egzo
tyczni c i goście przywiozą ze sobą na 
międzynarodowe targi dla dzieci, wiele 
ciekawych 1 oryginalnych zabawek jak 
czołg i, armaty, sanki, łyżwy itd . U s ły
szymy tam legendę indyjską, baśń ch iń
ską, coś o T u rc ji, zobaczymy przyjació ł 
dzieci ze wszystkich stron świata, u licę  
chińską, ogród japoński, jak to wiśnie 
kw itną, a także krakowianki, górale itp . 
Każde z was będzie mogło zaopatrzyć 
się w oryginalną pamiątkę. Poproście za 
tern swoich rodziców , ażeby przyszli z 
wami zobaczyć w iele jeszcze innych 
ciekawych rzeczy, które trudno tu  wy 
m ienić. A więc pam iętajcie wszystkie 
o godzinie 15 ej w sobotę i w n iedzielę

w szkole p. Ligęzówny —  Aleja Koś 
ciuszki 8.

Wielka zabawa taneczna Zw. 
b. Ochotników. W sobotę, 30 b. m., 
w sali „Ogniska N iepodległości” , u lica 
Pułaskiego 2, staraniem Związku byłych 
Ochotników A rm ji Polskiej, O ddzia ł w 
Częstochowie odbędzie się wielka zaba
wa taneczna. Program wielce urozmai
cony. O rkiestra doborowa 27 p. p. w 
zwiększonym zespole. Bufet tan i i ob
fic ie  zaopatrzony. Cena b ile tu  99 gr. 
Początek o godz. 20 ej.

Przyczyny drożyzny mydła. —
C zynnik i rządowe zajęły się uporządko 
waniem  stosunków  na rynku  m yd la r
skim . Jak  w iadom o bow iem  przed m ie 
siącem m ydło  znacznie podrożało, przy 
czem producenci pow oływ ali się na o- 
graniczenie dowozu surowców zagra
nicznych.

Fabryki m ydła używać mają w przy
szłości o le ju z 15 proc. domieszką kra

jow ego ole ju ln ianego. W p łyn ie  to na 
poprawę jakości m ydła oraz na obni
żenie cen.

Należy nadm ien ić, iż o le jarn ie , któ
re kupow a ły  surowce kra jow e za p0 
średnictw em  specjalnej centra li, straci
ły  wskutek kom b inacy j kartelowych w 
ciągu jednego roku 3,000,000 zł.
r *  Co woli publiczność? Zakończe
nie szczęśliwe, czy tragiczne? Wie
le było już soosów na tem at zakończe
nia film ów . N iektórzy tw ierdzą, że wi
dzowie wolą zakończenie szczęśliwe 
czyli t. zw. w Ameryce „happy end” . 
Inni znowu są zdania, że nieraz zakoń
czenie tragiczne jest logiczną konsek
wencją akcji i w ięcej zbliżone jest do 
prawdy życiowej, tern samem silniej 
działając na Widza.

Słynny producent Samuel Gldwym, 
produkujący film y  dla United Artists, 
postanowił zatem dokonać ciekawego 
eksperymentu przy swoim najnowszym i 
najlepszym film ie  „NOC WESELNA” , w 
którym  występuje niezapomniany „lan- 
sjer bengalski”  Gary Cooper i fascynu
jąca Rosjanka Anna Sten. N akręcił mia
nowicie dwa różne zakończenia: tragicz 
ne i szczęśliwe, poczem film  zadoku
mentował najwybitnie jszym  przedstawi
cielom  kry tyk i film ow ej.

Jakie zakończenie w ybra li znawcy dla 
tego wzruszającego dramatu miłosnego, 
będącego syntezą poezji i piękna? Prze
kona się o tern każdy, k tó ry  zobaczy 
„N oc weselną” w kin ie  „Luna” .

Okradał szkoły. Donosiliśmy już o 
ujęciu w Katowicach Jana Zębika (ulica 
3 go Maja 12), który w dniu 20 bm. do
konał kradzieży w gimnazjum państw, 
im . J. Słowackiego, dokąd przedostał 
się po lin ie  piorunochronu, przebywając 
tą drogą trzy piętra.

Zębika sprowadzono do Częstochowy 
i tu wydzia ł śledczy us ta lił, że m. in. 
dokonał on również kradzieży ze szkoły 
powszechnej Nr. 62,

Zuchwałego złoczyńcę, który za te
ren swej działalności obrał sobie szkoły, 
przekazano sądowi grodzkiemu i z pole 
cenią tegoż Zębik osadzony został w 
więzieniu.

W arto nadmienić, że część skradzio
nych z obu szkół przedm iotów od Zębi
ka odebrano.

Dziennikarze w obronie 
swoich interesów materjalnych 

I moralnych.
Zarząd Główny Dziennikarzy Rzeczy

pospolite j na posiedzeniu, odbytem w 
dniu 24 go bm. pod przewodnictwem 
prezesa red. Scieżyńskiego, po wszech- 
stronnem przedyskutowaniu spraw zawo
dowych dziennikarstwa polskiego przy
ją ł m. in. następującą rezolucję, poleca
jąc swemu prezydjum przedstawić j4 
Rządowi R. P.:

Zarząd G łówny Związku Dziennika
rzy R. P. stw ierdza, że wprowadzenie 
w życie znacznej podwyżki obciążeń na 
rzecz skarbu państwa dotyka narówni z 
całym światem pracy zrzeszone zawodo
wo dziennikarstwo polskie, obniżają9 
wydatnie jego i tak już n iski poziom e- 
gzystencji. Ta nowa dotkliw a strata w 
budżecie dziennikarza może być częś
ciowo zrekompensowana ty lko  takiemi 
posunięciami- Rządu, któreby w znacz
nym stopniu przyczyniły się do wydatne 
go i  wyczuwalnego obniżenia kosztów 
utrzym ania, oraz któreby zapewniły zor
ganizowanemu polskiemu dziennikar
stwu prawne podstawy ochrony jego spe 
cjalnych interesów materjalnych i mo
ralnych.

F I r a d  o m sk a .
— Czerwony kur w powiecie.

W zagrodzie Jana Pełki, mieszkańca wsi 
Chetmo, gm. Masłowice z  nieustalonych 
dotychczas przyczyn wybuchł pożar. U- 
gień momentalnie przeniósł się na_są
siednie zabudowania. Pastwą p łom ien i 
na szkodę J- Pełki pad ł dom m ie s zk a ł;  
ny, obora, szopa i inwentarz żywy > 
martwy oraz narzędzia rolnicze, w artos; 
ci 8 tysięcy z ło tych, na szkodę braci 
Antoniego i Walentego Tomalków 
dom mieszkalny, obora I stodoła z 
zbożem ogólnej wartości 1500 zł.

Po lic ja  prowadzi dochodzenie.
—  We wsi Dworszowiec, gm. 

moście podczas pożaru na s z k o d ę  r ra 
Ciszka Wrony i Małgorzaty Kawecjt 
spa liły  się 2 stodoły ze zbożem 
wartości przeszło 2500 zł.

Przyczyna pożaru nieznana.
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Ulgi podatkowe dla rzemiosła.
Ma mocy ar t- 37 ustawy o podatku prze 

vslowym, minister skarbu może zerzą- 
Jasić pobieranie podatku od drobnych 

zedsiębiorstw na podstawie przecięt
y ch  norm obrotu, jednakże po wystu
kaniu opinji Izby Przemysłowo Handlo

w e j  względnie Rzemieślniczej.
O trzym aw szy  p r o je k t  o d p o w ie d n ie g o  

w tej d z ied z in ie  r o z p o r z ą d z e n i a  M in is 
t e r s t w a  S k a rb u  Z w ią z e k  Izb  R z e m ie ś l n i 
czych p r z e s ł a ł  n a s t ę p n i e  sw ą  o p in ję  po- 
czl m  p r z e d s ta w ic ie le  Z w ią z k u  odbyli 
konferencję z  n a c z e ln ik a m i  w y d z ia łó w  w 
Ministerstwie S k a r b u ,  W  w yn iku  k o n f e 
rencji w p iśm ie ,  s k ie r o w a n e m  d o  Z w ią ż  
jjU I*b R z e m ie ś ln ic z y c h ,  M in i s te r s tw o  
Skarbu w y su n ę ło  k o n k r e tn e  p ro p o z y c je ,  
wprowadzając d o  sw o je g o  p r o je k tu  s z e 
reg zm ian  n a  k o rz y ść  r z e m io s ła ,  j a k  np. 
zastosow anie  u lg  d la  r z e m io s ł a  z ty tu łu  
,art. 8 us ta w y  o p o d a tk u  p rz e m y s ło w y m ,  
„ iepob ie ran ie  15 p ro c .  d o d a tk u ,  r a ta ln a  
spłata po d a tk u ,  w y m ia r  in d y w id u a ln y  n a  
podstawie k o n k r e tn e g o  m a te r j a łu  i tp .

W tan sposób większość postulatów 
rzemiosła została załatwiona pozytywnie, 
a wobec uzgodnienia stanowiska Minis
terstwa Skarbu z samorządem rzem ieśl
niczym, przedstawiciele Związku Izb Rze 
mieślniczych nie wzięli udziału w kon 
ferencji w sprawie zryczałtowania podat 
ku cd obrotu, na k-tórą zostały zapro
szone samorządy przemysłowo - han 
dlowe.

Sprawa paszportów zagranicz
nych. Minister spraw  wew nętrznych 
p. Raczkiewicz, w ydał osta tn io  do wo 
jewodów i s tarostów  okó ln ik  w sp ra 
wie polityki paszportowej. Okólnik 
ten postanawia, że władze ad m in is tra 
cyjne będą zasadniczo odm aw iać udzie 

• lania paszpartów bezpłatnych. Udziela
nie paszportów ulgowych uzależnione 
będzie od przedstaw ienia dow odów, 
stwierdzających istotną i konieczną po 
irzebę wyjazdu zagranicę. P onad to  do 
minimum będzie ograniczone wydawa 
nie paszporów za op ła tą  norm alną.

Jako kry ter jum , dające władzy pod 
stawę do oceny, czy w danym  w y p a d 
ku zachodzi is to tn ie  n ieodzow na p o 
trzeba wyjazdu zagranicę za paszpor
tem. normalnie opłaconym , służyć m o 
że: zaświadczenie lekarza urzędow ego, 
stwierdzające konieczność p rzep ro w a
dzenia kuraaji zagranicą, zaświadczę 
nie konsulatu o po trzeb ie  k ró tko ter
minowego wyjazdu do członków rodzi
ny przebywających zagranicą, p rzeds ta
wienie dowodu, że zachodzi po trzeba 
wyjazdu w spraw ach m ajątkowych lub 
spadkowych, lub też w w ażnych spra 
wach rodzinnych itp. W żad n y m  je d 
nak razie nie uzasadnia  konieczności 
wyjazdu zagranicę, np. chęć towarzy 
szenia członkowi rodziny, wyjeżdżają
cemu w spraw ach służbowych lub za 
wodowych, chęć  zw iedzenia wystawy 
międzynarod©wej, lub zam ia r  wzięcia 
udziału w kongres ie  lub  zjeździe mię 
dzynarodowym.

D!a lekarzy, wzywanych zagranicę 
na konsylja lekarsk ie  lub dla d o k o n a 
nia zabiegów chirurgicznych —  będą 
wydawane k ró tko term inow e paszporty  
zagraniczne za opłatą ulgową. N a to 
miast przyznawanie ulgowych paszpor 
tów lekarzom, p oda jącym  Jako cel wy
jazdu dalsze kształcenie się, uza leżn io 
ne będzie od opinji w ydziału zdrowia 
w danym urzędzie wojew ódzkim.

Sprawa wyjazdu osób narodowości 
żydowskiej do  Palestyny  będzie  u regu  
lowana osobnem i zarządzeniam i.

Zdrowie i h i g i e n .
Ubranie w  iecle  i w  zim ie.

_ Kweslja ubrania jest bardzo woźną i 
pogrywa niem ałą rolę w t. zw. przezię
bieniach.

Odzież jest przeznaczona do oehro- 
ny naszego ciała przed wpływami atmo 
sferycznemi i felimatycznemi, które mo 
§9 powodować uszkodzenia organizmu— 
C5£y to przez zbytnie ochładzanie go, 
Czy też przez jego przegrzanie, Dlatego 
^azywają niekiedy ubranie „sztucznym 
“limatem”, który człowiek nosi ze so- 

3- Nie też dziwnego, że rodzaj ubra- 
a także wielkość powierzchni ciała, 

lasie ono zajmuje bywa bardzo różne 
*  najrozmaitszych częściach kuli ztem- 
aiej zależnie od miejscowych warun 

klimatycznych.
^Ubranie nie ogrzewa bynajmniej na 

j e g o  d a ła ;  przeciwnie, to my ogrzewa 
J y ubranie. Ubranie winno jedynie uła-

OBRAZSCI SĄDOWE.
Proszę sądu ostatecznego.

'

Przed  sądem grodzkim 
stanął w dniu wczorajszym 
pan Józef Zgierski, oskar
żony o kopnięcie pana An
toniego Rzępolka, który to 
czyn spowodował lekkie u- 
szkodzenie ciała.

Obaj panowie dzążyli się 
tuż przed sprawą pogodzić, 

ale z tej okazji kropnęli sobie półbutel- 
ki, przeto rozprawa miała dziwnie po
godny przebieg.

—  Czy oskarżony przyznaje się — 
pytał pan sędzia — że kopnął pokrzyw
dzonego, co w rezultacie spowodowało 
wodę w stawie kolanowym?

— Przyznaję się, proszę sądu os ta 
tecznego — odrzekł pan Józef, mętnym 
wzrokiem patrząc na sędziego. — Fak
tycznie, rzeczywiście Antosia kopłem, 
ale przez winy jestem, ponieważ, że An 
toś, o choroba, jak me czkawka dusi 
żadnego żalu do mnie nie posiada.

— Czy istotnie tak jest, panie Rzę- 
połek.

— Sie wie, panie sędzio. Że tam 
wodę mnie w stawie uskutecznił, to nic. 
Tylko pożytek dla m nie z tego będzie, 
panie sędzio epf... kochany.

Pan sędzia zmarszczył się groźnie.
— Pożytek? Pokrzywdzony mam 

wrażenie pijany do sądu  przyszedł?
—  Gdzie on tam pijany — uśm iech

nął się pobłażliwie pan Józef. — Fak
tycznie tylko pożytek z tej wody w s ta 
wie będzie miał. Rybek tamuj różnych 
ponapuszcza karpiów, karasiów także- 
samo.

—  Czyś pan zwarjował? — przeęież 
on ma wodę w kolanie!

Pan  Józef wybałuszył oczy.
—  W kolanie? Niemożliwa rzecz, 

proszę sądu. Sfeądżeby znowu Antoś 
wódę w tokiem miejscu posiadał? We 
łb ie  to chyba ma, ale nie w kolanie. 
Prawda, Antoś?

—  Prawda — potwiedził pan An
toni.

Pan sędzia podejrzliwym wzrokiem 
przyjrzał się stronom. Ale, że obaj pa
nowie mocno tzymali się pulpitów, a 
twarze ich wyrażały kompletną bezmyśl 
ność przeto pan sędzia w estchnął tylko 
i rezygnując z grzywny za niestosowne 
zachowanie się w sądzie, skazał pana 
Józefa na dwa tygodnie aresztu z za
wieszeniem.

twieć i regulować wymianę ciepła orga
nizmu z otoczeniem. Jes t  to najważniej 
sze zadanie ubrania.

Aby zadanie to spełnić odzież musi 
być w zimie złym przewodnikiem ciepła, 
celem utrudnienia wymiany ciepła z oto 
czeniem; w lecie natom iast przeciwnie, 
używamy materjałów, będących dobremi 
przewodnikami ciepła, dla łatwiejszej wy 
miany ciepła z otaczającą nas atrno 
sferą.

Stopień przewodnictwa cieplnego ta 
kiego czy innego m aterja łu  zależy od 
ilości zawartego w nim powietrza. Inne- 
mi słowy, im m aterja ł jest grubszy, bar 
dziej szorstki, a co za tern idzie — za
wiera więcej powietrza, tern jest on gor 
szyin przewodnikiem ciepła — jest to 
materjał „ciepły”. Dla przykładu podaję 
tu, że „ciepła" flanela zawiera 92 proc. 
powietrza, Odwrotnie przedstawia się 
sprawa z tkaninami gładisiemi i cienkie 
mi, które zawierają mało porów, a przez 
to  i powietrza i dlatego są lepszemi 
przewodnikami ciepła, nadając s ię  tem 
sam em  raczej na ubranie letnie.

Oprócz ilości zawartego powietrza w 
wymianie ciepła z otoczeniem odgrywa 
jeszcze ważną rolę barwa tkaniny. Mia
now icie 'tkan iny  ciemne pochłaniają wię 
cej ciepła niż jasne. Dla przykładu po
daję, że tkanina czarna pochłania c ie 
pła przeszło 2 razy więcej od tkaniny 
białej. Podobne znaczenie posiada rów
nież gładkość powierzchni materjału, al
bowiem tkanina o powierzchni szors t
kiej pochłania ciepła znacznie więcej, 
niż tkanina gładka.

Skóra nasza bierze udział w oddy
chaniu, wydzielając pewną ilość dwu
tlenku węgla. Prócz tego skóra się po
ci, wydzielając przez swe gruczoły wod 
nistą ciecz, zwaną potem. Zrozumiałem 
jest, że zarówno dwutlenek węgla jek i 
pot muszą być łatwo usuwalne nazew- 
nątrz. Ubranie nietylko nie powinno u- 
trudniać wymiany gazów z otoczeniem, 
lecz przeciwnie, jaknajbardziej wymia
nie tej sprzyjać. Także i z tego punktu 
widzenia zasadnicze znaczenie posiada 
porowatość tkaniny.

Równie ważnem jest, aby tkanina o- 
dzieżowa nie wchłaniała pary wodnej i 
łatwo nie wilgotniała. Albowiem łatwe 
nasiąkanie tkaniny wodą, która następ
nie paruje pod wpływem ciepła orga
nizmu, prowadzi nieraz do znacznego o- 
zięb ien 'a  skóry (albowiem przy parowa
niu pochłania dużo ciepła z otoczeniem) 
prowadząc n ierzadko do przeziębień.

Odróżniamy tkaniny roślinne i zw ie
rzęce, zależnie od surowca, z jakiego 
są one fabrykowane. Do tkanin roślin
nych należą bawełna I len, do zw ierzę
cych — wełna i jedwab. Do specjalnych 
materjałów roślinnych należy jeszcze 
guma, do zwierzęcych zaś skóry i futra. 
Tkaniny lniane są stosunkowo m ało  pa- 
rowate i dlatego są dobremi przewód' 
nikami ciepła; tkaniny te nadają się 
szczególnie na ubrania letnie. Bawełna 
je s t  nieco bardziej paroweta od płótna, 
charakteryzuje się pozatem, Jatwens 
w chłanianiem  wody; w grubszych war
stwach bawełna je s t  prawie tak samo

złym przewodnikiem ciepła, jak wełna_ 
jednakże jest ona od niej znacznie cięż
sza.

Wełna jest jednym z najlepszych ma 
terjałów odzieżowych, jest bowiem złym 
przewodnikiem ciepła — nawet w cien
kich warstwach, z trudnością wysysa 
wodę i jest doskonale przepuszczalna 
dla gazów; dlatego też wełna nadaje  się 
przedewszystkiem na odzież zimową. 
Jedwab należy do tkanin lekkich, mało 
porowatych; jedwab łatwo v ysysa wodę, 
jednakże łatwo ją również oddaje.

Należy zresztą zaznaczyć, że ule
pszono sposoby fabrykacji tkanin pozwą 
łają na najrozmaitsze modyfikacje na
turalnych własności materjałów; np. p ro
dukowanie materjałów bawełnianych i 
jedwabnych znacznie porowatych, a 
przez to „c iep łych”.

Specjalnym rodzajem ubrania są skó
ry i futra, które wprawdzie chronią przed 
zimnem, a jednakże są całkowicie nie- 
przewiewne i dlatego nie pozwalają na 
wymianę gazów z otoczeniem, u trudnia
jące również regulację ciepła. Dlatego 
ubiory skórzane nie nadają  się zw łasz
cza dla ludzi, wykonywujących cięższą 
pracę fizyczną, mogą bowiem niekiedy 
doprowadzić do fpoważrsego przegrzania 
organizmu Jeszcze bardziej niehigjenicz 
ne są ubrania gumowe, k tó re  n 'e tylko 
są zupełnie nieprzewiewne lecz w do
datku nie ubezpieczają naw et przed zi
mnem.

W ocenie tej czy innej tkaniny win
ny być brane ood uwagę jeszcze dwie 
właściwości. Przedewszystkiem chodzi 
tu  o małą wagę ubrania , mianowicie o 
to, ażeby spełniało ono swe zadanie, 
nie będąc  zbyt ciężkiem i grubem. N a
stępnie zaś ubranie nie m oże być cia
sne, ani zbyt obcisłe.

z  i r o m m
82 ma}ąiki

w woj. KielecKiem wystawione 
na licytację.

Towarzystwo kredytowe ziemskie w 
Warszawie ogłosiło nową listę majątków, 
wystawionych na licytację. Lista ta  obej 
muje 648 majątków. W tem  terenie  wo 
jewództwa lubelskiego 159, na terenie 
województwa łódzkiego 125, na terenie 
woj. kieleckiego 82 i na terenie  woj. 
białostockiego 41 Licytacje wyznaczone 
zostały na mies. kwiecień rb.

Krwawy zamach 
studentów rusKich

na polsKiego strażaiKa 
granicznego.

Pełniący służbę przy granicy polsko- 
gdańskiej opodal szosy Oliwa— Chwnsz- 
czono w pobliżu toru kolejowego Gdy
nia— Kartuzy, posterunkowy straży g ra 
nicznej Stanisław Tomczyk zauważył na 
szosie dwóch ludzi, rozmawiających 
po rusku, wyglądających na studentów. 
Tomczyk podszedł do nich i zażądał 
przedłożenia dowodów osobistych. Wza

mian dokumentów rozmawiający dobyli 
rewolwerów, skierowali je przeciw straż 
nikowi .którego postrzelili. W stanie cięż 
kim przewieziono Tomczyka do szpitala.

Sprawcy postrzelenia zbiegli na tery 
torjum Gdańska, nie zatrzymani przez 
nikogo.

Wyłudzi! posagi
od 5 narzeczonych.

Wśród posażnych panien z rodzin 
żydowskich w Warszawie kręcił s ię  o- 
statnio niej. Izaak Szyldberg. Nabierał 
on naiwne dziewczyny na małżeństwo 
i pod pozorem wydatków na urządzenie 
przyszłego wspólnego wspólnego m iesz
kania wyłudzał dość znaczne kwoty. Wy 
dawszy pieniądze Sżyldbeg zrywał narze 
czeństwo i zaczynał starania o inną pan 
nę i jej posag.

Ostatnio do u rzędu  śledczego wpły
nęło 5 skarg od poszkodowanych żydó
wek. Szyldberga aresztowano. Jak wyka
zało wstępne dochodzenie suma popeł
nionych przez niego nadużyć sięga kil
kunastu tysięcy zł.

Pom ysłow e traeza& cje
na podobieństwo sprzedaży 
Kolumny Króla Zygmunta.

Warszawskie władze śledcze aresz to 
wały małżonków Lewkowiczów, którzy, 
według skarg szeregu poszkodowanych 
osób, rozwinęły szeroką działalność o- 
szukańczą, sprzedając mniej doświadczo 
nym kupcom różne intratne interesy.

Lewkowicz był sza tniarzem  w czasie 
zabaw żydowskich. Zona zaś jego zakła
dała  bufety, gdzie pełniła obowiązki 
głównej bufetowej.

Sprytni małżonkowie zdołali w ciągu 
kilku tygodni oszukać wiele osób, wyłu
dzając od nich kilka tysięcy zł.

Główną aferą Lewkowiczów była 
sprzedaż miejskiej piekarni m echan icz
nej Mojżeszowi Konowi. Kon wpłacił im 
a conto 5.000 zł.

W gminie żydowskiej odstąpiono miej 
see szamesa za 500 zł. Joselowi Zarzyc 
kiemu; wreszcie za 350 zł. odstąpiono 
plac nad Wisłą z prawem połowu ryb 
Chaimowi Lewkowiczowi.

Gdy po kilku tygodniach zadatkowane 
kontrakty nie dochodziły do skutku, kors 
trahenci zameldowali władzom policyj
nym. Małżonków Lewkowiczów onegdaj 
aresztowano.

Bzleclicisptoiiętożywcem
We wsi Gałęzów, pow. lubelskiego, 

wskutek wadliwej konstrukcji komina, 
spłonęła zagroda Stanisława Małka. W 
Ogniu znalazła śm ierć jednoroczna có
reczka Danuta, ciężkie poparzenia od 
niosła druga córka 8 letnia Feliksa i żo 

Stanisława.na

Zectiwaly napad
bandycKi

Zuchw ałego  n apadu  bandyck iego  
dokonano  na kasę  rzeźni miejskiej w 
Kaliszu.

W poniedziałek zazwyczaj w kas ie  ■ 
rzeźni jest najwięcej pieniędzy, to też 
k iedy kasjer m agis tra tu  m iał s p a k o w a 
ne w tecz ce  pieniądze w su m ie  około 
5 tys. zł. — do pokoju — w k tó rym  
w ów czas sam  się znajdował, w targnął 
zam askow any  osobnik  i steroryzowaw- 
szy p rze rażonego  kasjera,  s ięgnął po 
teczkę z pieniędzmi. Drugi osobnik , 
s to jący  na czatach w drzwiach kasy, 
strzelił w lam pę, poczem  obaj zbiegli 
w okoliczne pola.

WyroK śmierci
na... radzi© familijnej.

Na przedm ieściu  G linne w Białej 
Podlaskiej, mieszkał 50-letni Jó ze f  Ko
zik, z m łodszą od siebie żoną Marją. 
M ałżeństwo nie było szczęśliwe. Kozik 
m altre tow ał żonę  i znęcał się nad  nią, 
a ona miała przyjaciela, J a n a  Torońca. 
P ew nego  razu odbyła  się n arada  ro
dzinna bez udziału Kozika. Dwaj b ra 
cia Kozikowej, 2 siostry, rnatka iT u ro -  
niec, uradzili, że n iewygodnego m ęża  
Marji należy zgładzić ze światu. W y
k onaw cam i wyroku m ian o w an o  J a n a  
i L eona  Raczyńskich.

Ostatnio  w lesie w odleg łości  4 
km. od białej Podlaskiej znaleziono 
trupa  Józefa  Kozłka. Zbrodniczych 
szwagrów wkrótce ujęto i wspólnie z 
członkami całej rady familijnej osadzo 
no w więzieniu. -
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Niemcy przeszKelili w służbie 

przeciwlotniczej
pól miljoea młodzieży.

Prasa n iemiecka donosi,  że os tatn ie  
ćwiczenia w obron ie  przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej ,  odbyte  w rejonie 
przemysłowym west falskim oraz r e ń 
skim,  wykazały,  jak dużą korzyść o d 
dają  oddziały „Młodzieży hi tlerowskiej” 
( t  zw. organizacja „Hitler J u g e n d ”) w 
o rganizowan iu  cywilnej  s łużby w o b 
ronie przeciwgazowej  i lotniczej Przy 
tej sposobności  do wiadujemy się, że 
w pańs twowej  szkole obrony  przeciw- 
lotniczo-gazowej przeszkolono na w yż
szych  kursach 600 chłopców i dz iew
cząt. W 15 szkołach kra jowych (po
szczególnych prowincyj)  w każdym ro 
ku szkolono po 300 ch łopców i dziew
cząt, 121 — szkołach powiatowych — 
po 50, na kursach lokalnych w ilości 
2458 — po 100. W ten sposób przy
go towano i przeszkolono praktycznie 
pół mi ljona chłopców i dziewcząt  do 
tej  służby.

Międzynarodowe niemi
na hanKlecie Kucharzy.

W hotelu Carl ton odbył  się b a n k ie t  
z okazji międzyna rodowego  zjazdu k u 
charzy. Szef kuchni  Carl ton— Palace  u, 
znany w londyńskim światku gas t ro no 
mów, Ha rb adeau ,  ułożył m en u  b a n k i e 
tu, w k tó rym  figurowały potrawy wszy
stkich niemai  krajów. Przekąskom pat ro 
nowała Szwecja ,  blisko s to gatunków 
smakowitych kra janek zalegało pó łm i 
ski.  Ostrygi przybyły z Colchester ,  
pasztet  przes łano samolotem ze St ras
burga ,  kawior — z Rumunji .  Wódki i 
napoje  przybyły ze wszystkich stron 
świata: m ach a n d e l  z Gdańska ,  wódka 
czysta z Leningradu,  żytniówka ze 
Sztokholmu,  whisky z Glasgow etc. 
Owoców dostarczyła Kalifornja, Mek
syk, ftfryka Południowa.  Baranina  z 
fiustralji,  sarnina  i inne  rodzaje mięsa  
z Francji,  ryby z Ncrwegji  i Rosji.

Czytajcie i rozpowsze
chniajcie „Słowo'

Zmierzch wąsów i brody.
Pierwsze wzmianki,  dotyczące zaro

stu męskiego datują się na jakieś  3000 
la t  przed naszą  er ą  i odnoszą się one 
do Egipcjan i mieszkańców Mezopotamji.  
Egipcjanie golili policzki i gó rną  wargę,  
pozostawiając jedynie wąską brodę u 
dolnej szczęki. W tym celu istnieli  na
wet  w Egipcie specja ln i  ludzie,  coś w 
rodzaju dzisiejszych fryzjerów,  którzy 
zajmowali się pielęgnacją włosów i za 
ros tu  twarzy.

Starożytni  Grecy ut rzymywal i z wiel
ką s t arannością  swe długie,  kędzierza
we brody, ceniąc je, jako oz D ak ę  praw
dziwej męskości.  Dopiero Aleksander  
Wielki  wprowadzi ł modę golenia się, 
przyczem wydał  również rozkaz żołnie
rzom zgolenia zaros tu.

Zarządzenie to było opar te  na spo
s t rzeżeniach,  jakie poczynił ten wielki 
wódz w czasie licznych wypraw. T w ie r 
dził on mianowicie,  że broda pr zeszka 
dza wojownikowi w swobodaem włada- 
daniu bronią i że, ludzie z gładko wy
goloną twarzą  są znacznie odważniejsi 
od mężczyzn brodatych.

Za Hadr jana broda zyskała ponow
nie prawo obywatelstwa,  gdyż cesarz,  
pragnąc ukryć szpecące jego twarz  p l a 
my, zńprzeatał  golenia zarostu.

U Rzymian golenie przyjęło się 
około roku 300-setnego przed naszą erą, 
kiedy to Ticinius Menes sprowadzi ł z 
Sycylji  do Rzymu pierwszych „tohso- 
r e s “ , czyli golarzy.  Golono się wtedy 
rzadko; dopiero zwyczaj codziennego 
golenia zapoczątkował  Cornel ius  Sci- 
pioDus Afrieanus.  Pierwsze  golenie 
twarzy młodego Rzymianina posiadało 
ch a rak ter  re l ig i jny i było uroczyście 
obchodzone przez rodzinę. Zgolony za 
rost  składano w srebrnej  lub złotej  
puszce Da ofiarę jednemu z bogów, 
przeważnie Jowiszowi kapitoiińskiemu.

Germanie uważali obcinanie zarostu 
za d o w ó d  ut ra ty  wolności i honoru.  
Dlatego niewolnicy Germanów przed
s tawienie są n& s tarożytnych wizerun
kach bez zarostu,  jedynie z długiemi 
włosami na głowie.

We Francj i  za czasów Karola Wiel 
kiego- długie brody aoaiło tylko pospól
stwo; ddstojnicy golili się, pozostawia,  
jąe jedynie  małe wąsiki.

I r a i a w a  48 
C z w ó r h a

—  Czy siedzi w oddziale s e k r e t 
nym?

—  Naturalnie.
—  Rewidowano go przy panach?
—  Przy  nas.
—  P r z y  rewis ji  nie znaleziono nic 

ważnego?
—  Nie otwiera liśmy jeszcze pu g i l a

re su .  k tó ry  mu odebrano. P rz yn ieś l i ś 
my go panu razem z por tmonetką  i ze 
garkiem.

—  Dajcie panowie pugi lares  obej
rzymy go razem.

Naczelnik policji położył wszystkie 
przedmioty  rzeczone na stole,  przed 
sędzią śledczym.

Zaczęto ogłądać pugi lares.  Był  on 
zkórzany,  okuty w srebro.  Znajdowa
ły się na nim pierwsze l i te ry:  J.  S. z 
hrabiowską koroną.

Gibray otworzył  pugi lares.
W pierwszej  przegródce  było dwa

dzieścia pięć bi letów banku f rancuskie
go po tys iąc franków każdy, dwa bilety 
p isane po rusku i k i lka bi letów wizy
towych z nazwiskiem hrabiego Iwana 
Smoiłowa.

W drugiej  przegródce znajdował  się 
klucz.

Paweł  de Gibray wziął  go do ręki.
—■ To klucz od grobowca! — rzekł,  

przypatrzywszy mu się bliżej.
Maezelnik policji śledczej z kolei 

obej rza ł  klucz i rzekł:
—  I ja  tak  samo myślę.

Zaraz się przekonamy — mówił 
dalej sędzia śledczy.

Zamek od drzwi żelaznych grobowca 
był odjęty i leżał  na biurku z innemi 
dowodami rzeczowemi.

W późniejszych jednak latach po
wstał  nanowo kult  brody. Broda Ludwika 
VII, ktoby się tega  spodziewał,  była 
nawet  jedną  z przyczyn wojny.  Ludwik 
VII nosił  początkowo zaros t ,  ale pew
nego razu kazał się ogolić i ukazał się 
tak publicznie.  Żoaa  jego,  Eleonora 
Pointu,  na widok kładko ogolonego 
oblicza królewskiego,  wybuchnęła głoś- 
śnym śmiechem,  co tak rozgniewało 
władcę, że wydalił  j ą  z dworu. Wyszła 
ona później zamąż za Henryka Planta-  
genera ,  króla angielskiego,  wnosząc 
mu w wianie północno-zachodnią część 
Francji .  Ludwik VII nie zgodzsł się na 
dobrowolne oddanie ziem i nas tępstwem 
tego była wojna pomiędzy F ranc ją  a 
Angl ją.  Henryk VII był wynalazcą 
długiej,  ost ro kończącej sie, t rój - 
g raoia s te j  brody, k tóra  przet rwała  do 
czasów Ludwika XIII, kiedy wśród dwo
rzan i dostojników francuskich p rz y ję 
ła się nowa moda t. zw. muszki na  dol 
nej  wardze. Ostateczny zanik brody 
we Francj i  nastąpi ł  za Napoleona I go, 
k tóry  był zawsze gładko wygolony, a 
za przykładem cesarza szło również  i 
i jego otoczenie.

W Rosji walkę z długiemi brodami 
rozpoczął P io t r  I, wprowadzając od jej  
noszenia (nowe źródło dochodów dla 
naszych Urzędów Skarbowych) wysoki 
podatek,  od którego wolni byli jedynie  
popi i właściciele dóbr.

W Polsce w wiekach średnich n o 
szono wąsy, a brody przys t r zygano  lub 
gotono.  Henryk Walezy przywiózł do 
nas  modę brody hiszpańskiej .  Prze ciw
ko panoszącej gśę w XVIII wieku mo
dzie francuskiej  wystąpi ł  Kniaźnin w 
swej „Odzie do wąsów*.

Pomijając  narody mniej cywilizowa
ne i nakazy re l ig i jne,  dzisiaj brodę nosi 
dziad— staruszek lub człowiek, p r a g n ą 
cy uchodzić za oryginała.  Broda,  jako 
niehigieniczna i n iepraktyczna us tąpi ła  
miejsca gładkiemu ogoleniu oblicza. 
Zoehowały się jedynie  wąsy i małe w ą
siki, ale i te rzadko się widuje,  
■nnn i wnBmKWMaŝ scBmwaP"WMasBsmammmammeissamm

Liga Morska i Kolonialna współdzia
ła ła  w rozbudowie naszej Ęsiły zbrojnej 
na morzu. Czy przyczyniłeś się ju ż  do 
te j sprawy? Czy jesteś członkiem Ligi?
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RADJO.
W A R S Z A W A 30 l i s t o p a d a  

6 30 P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e " .  6,33 Pobudk. 
do g im n a s t y k i .  6,36 G im n a s ty k a .  6,50, 
ka z p ły t .  7,20 D z i e n n i k  p o r a n n y .  7 50 Pro 
g r a m  n a  d z i e ń  b ie ż .  17.55 P a r ę  i n f o r m a l ’ 
8,00 A u d y c j a  d la  s z k ó l .  8.10 P r z e r w ą ,  m j  
S y g n a ł  c z a s u .  12.00 H e j n a ł  z  K r a k o w a  12o 
D z i e n n i k  p o ł u d n i o w y .  — 12.15 K o n c er t  ork 
z  W i ln a .  13.00 M e lo d j e  o p e r e t k o w e  (plytyj 
13.25 C h w i lk a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  l)  i  
P r z e r w a .  15.15 W i a d o m o ś c i  o e k s p o r c ie  poi 
sk im .  15.20 P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .  15.30 Tran 
z  P o z n a n i a  16.00 L e k c j a  j ę z .  francuskie™  
16.15 U t w o r y  n a  f o r t e p i a n .  16.45 „Cała Poj.' 
sk a  ś p ie w a " .  17.00 R e p o r t a ż .  17.15 Nowości 
z  p ł y t .  17.45 P o g a d a n k a  17.50 Pogadanka z 
P o z n a n i a .  18.00 T e a t r  W y o b r a ź n i :  słucho
w i s k o  d l a  d z i e c i  s t a r s z y c h  p  t.  „Pszczółki  
k r ó l a  S a lo m o n a " .  19.00 „ W e s o ł e  powiastki 
g ó r a l s k ie "  o p o w i e  A. Z a c b e m s k i .  19.10 Pro. 
g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .  19,20 K oncer t  re
k l a m o w y  19.35 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  19.58 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  20.00 M u z y k a  lek kaV  
wyfc. m a łe j  ork .  P .  R  p o d  dyr .  Z Górzyń- 
k i e g o .  20.45 D z i e n n i k  w i e c z o r n y  20.55 „0- 
b r a z k i  z  P o ls k i  w s p ó ł c z e s n e j " .  21 00 Audy
c j a  d la  P o l a k ó w  z z a g r a n ic y .  21.30 „Weso
ła  sy r e n a " .  22.00 K o n c e r t  2? 00 Wiadomości  
m e t e o r o l .  d la  k o m .  lo tn .  23 05 „ S p a ce r  po 
E u r o p i e '.

D o  akt Nr. K m . 849-43.

Obwieszczenie.
K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  Często

c h o w i e  r e w i r u  I I I - g o ,  J. K o s s e k ,  zamiesz
k a ły  w  C z ę s t o c h o w i e  p r z y  u l i c y  3 -g o  Maja 
Nr. 14, n a  z a s a d z i e  a r t y k u ł u  602 K. P. C. 
o b w i e s z c z a ,  ż e  w  d n iu  9 g r u d n i a  1935 roku 
o d  g o d z .  10, o d b ę d z i e  s i ę  p i e r w s z a  licytacja 
p u b l i c z n a  r u c h o m o ś c i  w  lo k a lu  L u d w ik a  Ro 
g o w ś k i e g o  w  R z ą s a w a c h  g m i n y  Rędziny, a 
m i a n o w i c i e :  m e b l i ,  o s z a c o w a n y c h  na  łączną 
s u m ę  1050 z ł . ,  k t ó r e  m o ż n a  o g l ą d a ć  w  dniu 
l i c y t a c j i  w  m i e j s c u  s p r z e d a ż y  w  c z a s ie  wy
ż e j  o z n a c z o n y m .
C z ę s t o c h o w a ,  d n ia  9 l i s t o p a d a  1935 r.

K o m o r n ik  J ó z e f  K o s s e k .

Gibray bez żadnej t rudności  włożył 
klucz w ten  zamek, przekręc i ł  go i
o tworzył  z łatwością.

—  Widzisz pan, że się nie omyliłem
wyrzekł  — to klucz od grobowca.

Wątpliwości nie może być najmniejszej .  
Morderca w naszem ręku.

— W oczy to b i je— potwierdził  na 
czelnik policji śledczej.

Obejrzano pugi lares do reszty ,  ale 
w nim już nic więcej nie znaleziono.

— Dzisiaj  pan będzie badał jeszcze  
p rz es tępcę ?—spytał  naczelnik.

Gibray spojrza ł na zegarek.
— Jed en as ta—odrzekł  — zdążymy i 

jut ro.  Zresz tą  badanie będzie łatwa, a 
ś ledztwo zos tanie wkrótce ukończone.  
Przes tępca  wobec wszystkich dowodów, 
przeciw niemu świadczących nie będzie 
w s tanie się obronić.

O! — szepnął  naczelnik policji ś led
czej— niech pan sędzia na to nie liczy!

—  Dlaczego?
— Pomimo wszystko będzie się b ro

nił... i to jak sam szatan.  Dziwnie 
zimną krew ma ten człowiek.

Gibray uśmiechnął  się.
—  Jeżeli  bronić się będzie, tern l e 

piej! Im więcej t rudności ,  tem cen
niejszym j e s t  zwycięstwo.

Por tmone tka  również skórzana,  jak 
i pugi lares ,  zawiera ła w sobie dzięsięć 
podwójnych luidorów i dwa bi le ty  po 
pięćset  franków. Były na niej także 
p ierwsze  l i te ry  s rebrne  I. K. S. z ko 
roną hrabiowską.

Takież l i te ry  i korona widniały wy
rżnię te  na kosztownym chronometrze .

— P rze s tę pca  w naszem ręku,  to 
rzecz widocsna—'mówił dalej naczelnik 
policji  śledczej  — ale ja  bądź co bądź 
nie widzę przyczyny zbrodni.

— O tem dowiemy się wkrótce  — 
odpar ł  Gibray — i wszystko mi mówi, 
że pierwsze me domniemania były s łu '  
szne. Bądźcie panowie pewni,  że  w tej

sprawie kryje  się ta jemnica  jakiejś 
arys tokra tycznej  rodziny.

—  Więc pan sądzi,  że morderca  j e s t  
rzeczywiście Rosjaninem i prawdziwym

Napewno nie wiem, ale dla czegoby 
tak nie miało być? W iluż to procesach 
kryminalnych występują  ludzie bogaci 
i z na jarys tokra tyeznie jszyeh rodzin?

Naczelnik policji śledczej uważnie 
prz yg ląda ł  się pugilaresowi,  por tm o
ne tce  i zegarkowi .

— Mnie jedna rzecz dziwi — rzekł  
nagle.

—  Go takiego? — zapytał  sędzia 
śledczy.

— Człowiek, którego aresztowano,  
nazywa się, a przynajmniej  podaje się 
za hrabiego Iwana Smoiłowa.

— Więc cóż z tego?
— Otóż te  t rzy  przedmioty,  k tó re  

mamy przed sobą wcale do niego nie 
należą.

— Dla czego.
— Dla bardzo pros te j  przyczyny.  

Na każdej z tych rzeczy są t rzy  p ie rw 
sze l i te ry,  to j e s t  cyfry: otóż jed na 
z nich K. nie oznacza przecież ani Iwa
na, ani Smoiłowa.

— To prawda— rzekł  Gibray — mu
szę to wyjaśnić.

— Da nam pan jakie zlecenia? — 
spytał  komisarz,

■— I  owszem. Czemprędzej  chcę u rz ą 
dzić konfrontację,  będę więc panów 
pros ił  wezwać świadków, k tórych l i s tę  
zaraz napiszę.

— To się zrobi.
W dziesięć minut  później  rozs ta l i  

się t rze j  panowie.
Powróćmy do Iwana Smoiłowa.
Wiemy,  jak  małomównym był wobec 

niego komisarz i że dotychczas  nie 
ot rzymał żadnysh wyjaśnień co do przy
czyny swego aresztowania .

Przekonany że j e s t  ofiarą omyłki,

możebnego podobieństwa w powierz
chowności,  lub nazwiska,  myślał,  że nie
zawodnie zwolniony będzie nazajutrz, 
j a k  tylko zbadany zos tanie i p r z y r z e k ł  
sobie, że poda skargę  na  tych,  którzy 
z lekkomyślnością niemożebną do prze
baczenia obeszli  się z nim, jak  z prze
s tępcą .

Jednakowoż,  chociaż sumienie nic 
mu nie zarzuciło,  nie mógł poskrom^ 
pewnego niepokoju na myśl,  że spra
wiedliwość ludzka wcale nie jest  nie
omylną,  że zdarzają się omyłki sądowe- 
że wielu już  n iewinnych odcierpiało z* 
winnych.

Strhszną przepędził  noc.
Minuty  wydawały s ię godzinami 1 

chę tnie  oddałby większą część swegJ 
mają tku,  ażeby przyśpieszyć chwilę 
pójścia do sędziego śledczego.

Wkrótce potem, jck rozedniało, u- 
s łyszał  t rzask kluczą w potężnym z a m k u .

Drzwi o tworzyły  się,..
Wszedł  woźny.
Iwan zaczął się wypytywać,  ais D'e 

nie ot rzymał żadnej  odpowiedzi, hu 
woźnemu nakazano milczenie.

To uporczywe milezenie jess«je 
bardziej  rozdrażniło  hrabiego i z truo* 
nością zdołał  hamować swój gniew.

O godzinie dziewiątej  przyniesioc 
mu jedzenie,  którego nie tknął.

W dwie godziny później  drzwi zuo 
wu s ię o tworzyły  i wszedł  dczorc 
więzienny z dwoma żołnierzami.

— Czego chcecie? — zapytał  K 
sjanin.

— Ma pan być zaprowadzony 
sędziego śledczego. .

— A! nareszcie! — zawołał mlo*3® 
niec—jestem gotów...

Rzucił się do wyjścia.  ,
Dozorca za trzymał  go i rzekł z 

t s lnym śmiechem:
— Pozwól  pan, t rzeba  w p r z ó d  dop 

nić maleńkiej  formalności .  <L «■
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